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POZNAM 22 lutego.
Na dniu wczorajszym miała się w ciele prawodaw- 

¡ni francuskićm ważna rozpocząć óyskusya. P. Juliusz 
vre zapowiedział interpelacyą w kwestyi polityki we- 
i-trznój gabinetu, która przed kilku jeszcze dniami 
jgła rządowi być przykrą, która przecież po ostatnim 
krecie, znoszącym deportacyą przestępców politycznych, 
si wypaść nader dlań pomyślnie.

W zeszłym tygodniu skończył się pobór rekruta
Królestwie Polskićm, odbywający się współcześnie 

poborem w carstwie. Według Inwalida koutyngens 
^roczny będzio wynosił 12,840 ludzi. Z tćj liczby 
ledwie 10 pet. to jest 1243 ludzi przeznacza się do 
jjsk czvnuycb rozlokowanych w Kongresówce, reszta 

arjś 11597 ludzi będzie popędzonych do Risyi. W r.
' 11)8 zamierzono wziąść do wojski 14617 luki, z tych 

• )i70 w naturze a 4147 do wykupienia. W rzeczywi­
ści jednak wykupiło się 3657 za sumę 1,458,000 tu- 

niedobór zaś wynosił 39 ludzi, a w tćj liczbie 38
dów. Najwięcćj wykupywało się żydów. Pomiędzy 
irześcianami miała się znajdować mała ilość ochotni- 

>, co sam Iuwalid przypisuje drożyźuie i trudności 
znalezieniu zatrudnień. Jest to dowód, w jaki sposób 

t. ibijąją się na kraju rządy moskiewskie, skoro nędza 
cha ludzi do wygnania, dla szukenia w znienawidzinćj 
użbie wojskowćj środków utrzymania, jakich wynisz- 

od ¡enie kraju nie pozwala im znak-ść w miejscu.
W Meksyku wybuchło świeżo powstanie przeciw 

rezydentowi Juarezowi, które bardzo groźne przybiera 
»miary. Wojska prezydenta | od wodzą jenerała Es- 
ibedy cofają się na wszystkich punktach przed roko- 
¡anami.
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2) Wiadomości urzędowe.

NPan raczył pozasłużbowemu radzcy sądu powiatowego
odt w Bydgoszczy nadić irder orła czerwonego trzeciej klasy 
pęrlicy, radzcy rejencyjnemu i medycznemu dr. Behn w Byd- 

kszczy nadać tytuł tajnego radzcy medycznego a rektora Juliu- 
1".!S Hanow w Pile mianować dyrektorem tamtejszego gim-
4) juyutn.

Korespondencye Dziennika Fosn
Wargzawn, 7 lutego.

’rzypadek sankarza. — Mróz. — Warszawskie stowarzyszenie 
Bżywcze. — Towarzystwo kredytowe ziemskie. — Budżet cesar­

stwa. — Spiski i aresztowania księcia Oboleńskiego.)
D Piszę do was z Warszawy, dokąd zoowu spro- 

»dziły mnie interesa a głównie potrzeba zasięgnięcia 
tczegółowych wiadomości, tyczących się nowćj pożyczki 
iemskići. Zaraz na samym wstępie dowiaduję się o wy- 
ladku, który miał miejsce parę tygodni temu. Pewnego 
lieczora szybko jadący sankarz najechał na przechodzą- 
ych przez ulicę kilku pijanych oficerów, z których je 
en potrącony przez konie upadł. Zmięszany sankarz, 
lyśląc, że zabił oficera, umknął i policya nie mogła go 
chwytać. Tymczasem oficera podniesiono i odwieziono 
o mieszkania, trochę tylko skontuzyonowanego, albo- 
iiem w parę dni przyszedł zupełnie do zdrowia. San- 
:arz, jak utrzymują, bardzo pobożny człowiek, dręczony 
gryzótami sumienia, że stał się sprawcą śmierci lub 

. kalectwa człowieka, usiłował wynaleźć ofiarę mimowol­
nie' śj swojćj zbrodni, co mu się nakoniec i udało. Po­
lon orny, skruszony stawia się w mieszkaniu oficera i wy- 

rnaje, że on jest właśnie niewinnym sprawcą nieszczę- 
.liwego wypadku, wywiaduje się o stanie zdrowia ofi-
era i w części ucieszony a raczśj uspokojony, fe nic _ .
nu się złego nie stało, błaga go o przebaczenie. Oficer ' podpisem własnoręcznym tych różnych instytucyi. Wszak

na

Iziwiony naprzód tćm, że sankarz ne siedzi w are 
zcie, przeklinać po moskiowsku począł policją, ziczy- 
lając od jen. Własowa aż do ostatniego stójkowego; 
iorąc przytćm pokorę sankarza za bezczelność z jego 
trony, zawołał swoich denszczyków, którzy z rozkazu

AJENOYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:

jego odpiąwszy puśliska od strzemion siodeł, wyliczyli 
200 razów biedakowi. Nieszczęśliwa ofura sprawiedli­
wego gniewu gwardyjskiego oficera a członka towarzy­
stwa opiekuńczego nad zwiarrętami, na wpół martwa 
wyrzuconą została bez miłosierdzia na ulicę. Policya 
podjęła nakoniec jęczącego biedaka i zawiodła do domu. 
Powiadają, że w skutek przedstawienia tćj sprawy do
władz wyższych hrabia namiestnik,, jako główno dowo- skarbu cesarstwa z Kongresowćj Polski, chociaż dochody 
dzący wojskami, rozkazać miał oficerowi filantropowi , te są ogromne. Sama Warszawa płaci rocznie podatku 
zapłać ć 200 rs. skatowanemu przez siebie sankarzowi, ' od samego handlu 800,000 do 1,000,000 rs. za świade- 
a przytćai podać się do przeniesienia do innego pułku ! ctwa, patenta i giełdy.
do Rosyi. Utrzymują jednak, że oficer ani myśli zapła- W wydatkach budżetu uderzająca jest pierwsza po­
cić wynagrodzenia i sam osobiście udaje się do Peters- zycya, bo przeszło 48,000,000 rs. procentów, które pań-
burga w celu apelowania od wyroku namiestnika.

Kiedy to piszę, mróz jest okropny, przeszło 25° R. 
Powiadają, że to syberyjskie mrozy. Biedni Warsza­
wiacy, odzwyczajeni od kilku lat od tak surowćj zimy, 
niezaopatrzeui w stósowną odzież, mało się na ulicach 
pokazują. Sobole tylko, elki, szopy widać przejeżdżające 
w karetach lub saniach; biedactwo zaś, to jest: połowa 
Warszawy kryje się w źle ogrzanych mieszkaniach, lub 
tćż wcale nieopalanycb. Mróz i głód to wielkie klęski 
dla biednych ludzi!

Tymczasem warszawskie stowarzyszenie spożywcze 
zamiast wziąść się do czegoś poważniejszego, przyno­
szącego prawdziwy pożytek dla ogółu, postanowiło i na 
rok 1870 bawić się w handel. Biorąc w ciągu pierw­
szego półrocza egzystencyi swojćj kilkanaście procent 
wyżćj na wszystkich artykułach, nad cenę bieżącą ogól­
nego handlu w Warszawie, zarząd był w możności 
dać stowarzyszonym 4 pet. dywidendy, coby wynosiło 
na cały rok 8 pet. W rzeczywistości stowarzyszeni 
Merkurego nietylko nie mają tych korzyści, ale przeci­
wnie, jak powiedziałem wyżćj, dopłacają kilkanaście 
procent nad cenę targową. Jedeu znajomy mi kramarz, 
bankrutujący w skutek otwartego w sąsiedztwie sklepu 
Merkurego, słuszną zrobił uwagę, że możnaby do tych 
panów zastósować bajkę Krasickiego „Dzieci i żaby“. 
Biedni kramarze i przekupnie w postaci żab mogliby 
się odezwać do swawolnych chłopców: „Dla was to jest 
igraszką, nam idzie o życie!“

Wiadomo już wam z poprzednich moich listów, że 
stowarzyszenie Merkurego nie liczy ani jednego biednego 
mieszkańca Warszawy. Stowarzyszeni są sami zamożni 
ludzie, a więc jest to prosta zabawka nietylko bez ko­
rzyści ale i ze stratą dla stowarzyszonych a z ujmą 
egzystencyi kilkuset biednych przekupniów.

Nie wszystkie jednak usiłowania i prace Warsza­
wian zamożniejszych a starających się o ulżenie nędzy 
są rak lekkomyślnie rozpraszane jak w stowarzyszeniu 
„Merkury“. Bank zaliczkowy, jakkolwiek założony z ini- 
cyatywy ludzi bogatszych, przyjmie wkrótce obszerniej­
sze rozmiary i włączy do swojć) instytucyi biedną klasę 
mieszkańców, najwięcćj potrzebujący pomocy. Tanie 
kuchnie również dobroczynny swój wpływ rozpościerają 
na biednych mieszkańców, i przy rozumnćj administra- 
cyi i dozorze przestały już prawie być zakładami do- 
broczynnemi, ponieważ same z własnych mogą się u- 
trzymać dochodów.

Towarzystwo kredytowe ziemskie za parę najdalćj 
miesięcy rozpocznie wydawać nowe listy zastawne. Po­
życzka ta przyjdzie nie jednemu w pomoc, jeżeli tylko 
pieniądze użyte będą wyłącznie dla podniesienia go­
spodarstwa lub opłacenia wierzycieli, nie zaś na zbytki 
lub przejażdżki za granicę. Ustawa warszawskiego To­
warzystwa kredytowego miejskiego już jest ogłoszoną 
w No. 19 Dziennika Warszawskiego. Pomoc ta 
także uchroni niejednego właściciela domu od wywła­
szczenia. Ruch ten kredytu miejskiego wpłynie zba­
wiennie na podniesienie dobrobytu krajowego. Ileż to 
jednak czasu, ileż to próśb i żebraniny, że tak się wy­
rażę, ułyć trzeba było w Petersburgu, aby wyjednać 
u NPaua jedno pociągnięcie pióra dla potwierdzenia

wiecie przecież, że skarb nam ani grosza nie da; jest 
to tylko wzajemna pomoc obywatelska, ujęta w pewne 
prawidła i usankeyonowana prawem.

Przeglądaliście już zapewne budżet cesarstwa mo­
skiewskiego ną rok 1870. Najwięcćj rażącóm są pozy-

cye dochodów w tćm, że podatki stałe wynoszą 106 
i pół milionów a niestałe to jest od wódki i cła dwa 
razy tyle, bo 212 milionów trzykroć kilkadziesiąt ty­
sięcy. W pozycji piątćj „dochody z Królestwa Pol­
skiego, ktćre nie weszły do budżetu ministerstw cesar­
stwa“ wynoszą 166.352 rs. 56 kop. Z pozycyi tćj więc 
nie możemy mieć pojęcia, ile dochodów wpłynęło do

stwo opłaca za granicą, a więc złotem łub srebrem; je­
żeli zaś papierami, to, porachowawszy ażio, procenta 
same wynoszą przeszło 100,000,000 rs. Świątobliwy sy­
nod kosztuje przeszło półdziewięta miliona. Minister­
stwo wojny przeszło 140000,000 rs., oświecenia zaś 
tylko 10,000,000. W 16 pozycyi „wydatki w Królestwie 
Polskićm, które nie weszły do budżetu ministerstw ce­
sarstwa 3,740,900 rs. 52'/a kop.“, a więc umorzono na 
miejscu.

Zresztą cały budżet zredagowany jak najakuratnićj, 
co do kopiejki zgadza się przychód z rozchodem, cho­
ciaż w nim ani słowa prawdy nie ma. W rządach par­
lamentarnych niepodobna dokładnie zkontrolować przy­
chodów i rozchodów państwa, a cóż dopiero dziać się 
musi w Rosyi, państwie despotycznćm, gdzie wszystko 
robi się w tajemnicy, nic nie ma jawnego, publicznego. 
Wyobraźcie sobie 100,000 złodziei pod kierunkiem kil­
kuset Kartuszów i oddajcie im do zarządu 500,000,000 
rubli, a będziecie mieli dokładne pojęcie o zarządzie 
finansowym w Rosyi.

Z Rosyi wiadomości coraz groźniejsze o spiskach 
i zamachach. Ogłoszono niedawno nową odezwę do ludu 
moskiewskiego, z którćj wnosić można, że tajne stowa­
rzyszenia bardzo są rozkrzewione. Tydziiń temu adju- 
tant cesarski, przejeżdżając przez Warszawę, książę Obo 
liński był na obiedzie u hrabiego Berga. Wyjechawszy 
koleją warszawsko-wiedeńską, w skutek telegramu otrzy­
manego z Petersburga, aresztowany został na stacyi 
niedaleko od Piotrkowa i zawieziony wprost pod eskortą 
żandarmów do Petersburga.

PKUSY.
C Berlin, 21 lutego. Dzisiejsze posiedzenie ple­

narne (7) sejmu Rzeszy północno niemieckićj zagaił 
marszałek doktor Simson o godzinie 12'/4 w południe. 
Izba obradowała w pierwszćm czytaniu nad projektem 
do prawa, tyczącym się obrony praw autorstwa, i nad 
projektem, dotyczącym reprodukowania fotografii. Obydwa 
projekty postanowiono załatwić w plenum izby, jednakże 
w drugićm czytaniu nie rychlćj jak za dwa tygodnie.

Zarząd sejmu Rzeszy północno niemieckićj składa 
się z następujących osób: Prezydyum: doktor Simson, 
książę na Ujeździe, Bennigsen. Przewodniczący w wy­
działach: Duncker, hrabia Bethusy-Huc, Bodelschwingh, 
br. Sehwerin-Putzar, Forckenbehk, Denzin, książę na 
Ujiździe. Kwestcrowie: Auerswald, Frie?. Trzymają­
cy pióro: Cornely, Forkel, Łuck, Pauli, Puttkamer 
(z Żórawin), Scłouing, Stumm, Tobias.

Najjaśniejszy Pan przyjmował dziś przed południem 
tylko najwyższego marszałka dworu hrabiego Piicklera 
i słuchał referatu rzeczywistego tajnego wyższego radzcy 
rejencyjnego Wchrmanna.

Stósownie do nowego regulaminu o składzie komi- 
syi egzaminacyjnćj dla jurystów, podług którego 
i rzecznicy w nićj zasiadać mają, powołano rzecznika 
najwyższego trjbunału radzę sprawieliwości Dorna i rze­
cznika przy sądzie miejskim Arndsa na egzaminatorów.

O przesileniu mimsttryalnćm w Bawarji donosi 
Allgemeine Zig pod dniem 18 b. m. co następuje: 
,,Dziś w południe odbyło się posiedzenie rady państwa, 
na którćni książę Hohenlobe prezydował. To samo po­
twierdza moje doniesienie, że król jeszcze nic nie posta­
nowił Co do wniosku o zwolnienie ze służby księcia. 
Jednakże pod względem mianowania nowego ministra 
stanu domu kiólewskiego i spraw zagranicznych toczą
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się układy, których ukończenia atoli przed 5 do 6 dniam 
spodziewać się nie należy.“ Zresztą pewną jest, że 
dymisya księcia Hohenlohe przyjętą zostanie. Jako na­
stępcę księcia wymieniają hrabiego Bray, posła bawar­
skiego w Wiedniu, który już raz i to w roku 1848 stał 
na czele spraw zagranicznych.

Innemu dziennikowi, wychodzącemu w niższćj Fran- 
konii, donoszą, że sprawami zagranicznemi ma tymcza­
sowo kierować radzca stanu D.xenberger, prezesostwo 
ministerstwa ma być odłączone od ministerstwa spraw 
zagranicznych i powierzone najstarezemuzobecnych mini­
strów, Pfretzschnerowi. O zmianie systemu przed roz­
wiązaniem kwestyi rzymskićj nie ma mowy. Natomiast 
donosi monachyjski sprawozdawca do Nürnberger 
Corresp., że radzca stanu Daxenberger prosił króla, 
ażeby go nie mianował zastępcą ministra spraw we­
wnętrznych. Tenże korespondent donosi, że ministro­
wie wypracowali memoryał, w którym jest mowa o sta­
nie kraju i o środkach, za pomocą których pojednaćby 
można stronnictwa. Dokument ten wręczono królowi 
15 b. m.

HISZPANIA.
* Correspondencia zawiera następujące nie­

zrozumiale brzmiące doniesienie: „Mówią o ważnych 
korespondencyach, jakie wymieniane być mają pomiędzy 
niektóremi rządami europejskiemi pod względem zacho­
wania się republikanów w różnych krajach i konieczno­
ści zabezpieczenia się przeciwko ich tćndencyom. Pomię­
dzy pomienionemi korespondeneyami mają się znajdo­
wać i takie, które się odnoszą do wewnętrznego położe­
nia Hiszpanii.“

Epoca z dnia 15 bm. oświadcza, iż daleką jest od 
pochwalenia polityki rządu pod względem utrzymania 
publicznego porządku, który zagrożony jest nowćm i wiel- 
kićm powstaniem Karlistów. Polityka ta może być li­
beralną, demokratyczną i prawną, lecz sprzeciwia się 
ona obowiązkom rządu w tym duchu, że groźbie 
wojny pozwala zawsze ciążyć na kraju. Program rządu 
pod względem porządku publicznego na tćm zależy, 
żeby oświadczyć, że przygotowującym się zgromadzeniom 
Karlistów ani przeszkodzić może ani powinien, że je­
dnakże, skoro nadejdzie chwila stanowcza, rząd odezwie 
się do wszystkich sił kraju, ażeby przytłumić powstanie. 
„Co się tyczy nas — powiada Epoca dalćj, — jest na- 
szćm zdaniem, że rząd nie powinien z załamanemi rę­
koma przypatrywać się, jeżeli przeciwko niemu powsta­
nie przygotowują; wojna domowa jest najgorszćm złem 
i nie ma środka, któregoby się nie powinno przeciwko 
niemu użyć. Przeciwnie radzimy rządowi, ażeby poru­
szył wszelkie sprężyny, iżby życie i mienie poczciwych 
i szlachetnych obywateli nie były narażane co pół roku 
na podobne niebezpieczeństwa, jakie spadły na Malagę, 
Jerez, Walencyą, Valls i Saragosę.“

Podług Imparcial w północnych, mianowicie 
w baskijskich prowincyach codziennie zabierają broń 
i amunicyą, przeznaczone na powstanie Karlistowskie.

W tycn dniach przybył niespodziewanie do Madrytu 
książę Montpensier, w którym nie postał od czasu, 
gdzie go królowa Izabella wypędziła. Wysiadł w ho­
telu de los Principes i udał się pieszo do sąsiedniego 
kościoła San Ginez; późnićj odwiedził kilku przyjaciół, 
zakupił różne przedmioty w kramach, poszedł do Prima, 
z którym długo konferował, a potóm przedstawił je­
nerał-kapitanowi stolicy.

Przyjaciel jego admirał Topete przybył do księcia 
do hotelu. Montpensier zamyśla, jak słychać, jechać do 
wód w Albama, dokąd jnż od dawnego czasu urlop był 
otrzymał.

Podług korespondencyi z Madrytu do Kreuz Ztg 
infant Don Alfonso, papieski oficer żuawów, ma być za­
mianowany wicekrólem Katalonii, Arragonii i Walencyi; 
jenerał Flio wicekrólem prowincyi baskijskich; hrabia 
Morella (Cabrera) jenćralnym wodzem i wielkim admi­
rałem Kastylii w razie wybuchu powstania. Korespon­
dent jednakże, pomimo niezadowolnienia Karlistów nie 
wierzy w powstanie. Zresztą i inne stronnictwa, podo­
bnie jak Karliści, ściśle są uorganizowane w całym 
kraju. Również i republikanie wzmacniają się widocz-

ił.
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sali Literatura obca.
(Dokończenie. Zob. No. 42.)

Jeżeli niektóre ustępy rozmowy cesarskićj potrze- 
lują rozwinienia lub dowodów, znajdzie się takowe w na­
stępnym liście. Jest on ważnym przez swą datę i treść;

w nim wyłożone powody i cele wyprawy moskiew- 
skićj; wyłożone przez Napoleona, w samćjże chwili 
przedsięwzięcia. Ogół pospolity był bez wątpienia dale­
kim od zrozumienia ich i oddania mu sprawiedliwości; 
mówię, ogół pospolity, bo dobrze zauważyć, że 
koczach ludzi stanu widoków szerokich i daleko sięgających, 
łojna ta była bardzo popularną. Chwilowo byli zagniewani, 
ecz pojmowali bardzo dobrze wszystkie jój wielkie za­
miary.

Instrukcye dane panu M. . (Pradtowi), 
mające mu służyć zawskazówkę w misyi, 
którą będzie miał dospełnienia w Polsce. 

Panie, cesarz liczy na twe poświęcenie i na 
zręczność, aby ci z wszelkićm zauDniem po­

mierzyć misją najwyższego znaczenia politycznego. Mi- 
ta wymaga czynności, rozwagi i dyskrecyń Udasz 

się do Drezna. Celem widocznym tćj podróży będzie 
Przedłożyć Jego Mości królowi saskiemu list, który ci

cesarz doręczy jutro po wstaniu. Jego Cesarska i Kró­
lewska Mość objawiła ci już swe zamiary; da ci ustnie 
swe ostatnie instrukcye co do przedstawień, jakie masz 
uczynić królowi saskiemu. Jest zamiarem cesarskim, 
aby działać względem tego monarchy ze względami, ja­
kie mu się należą ze względu na szacunek szczególny 
wyznawany dlań przez Jego Cesarską Mość. Rozmówisz 
się tak z królem, jak z ministrami, z otwartością bez­
względną. Zawierzysz wskazówkom, których ci udzieli 
baron von Seutt-Plisach. Ze strony Saksonii nie będzie 
poświęceń bez kompensacyi. Saksonii zależy mało na 
panowaniu w Księstwie Warszawskiśtn takićin, jakićrn jest 
dzisiaj; jest to pasiadłość wątpliwa i ciężka; posiadanie 
tego członka Polski stawiają we fałszywćm położeniu 
względem Prus, Austryi i Rosyi. Rozwiniesz to pojmo­
wanie rzeczy i będziesz traktował kwestyą tę ze stano­
wiska rozmowy, która miała miejsce dnia 17 bm. w ga­
binecie cesarskim w twój obecności. Znajdziesz gabi­
net drezdeński mało skłonnym do występowania przeciw 
tobie; dyplomacya tamtejsza przedstawiła nam też same 
uwagi kilkakrotnie. Nie chodzi tu więc wcale o po­
dział krajów króla saskiego. Po krótkim pobycie 
w Dreźnie oznajmisz twój odjazd do Warszawy, gdzie
odczekasz nowych rozkazów cesarza. Jego Cesarska 
Mość będzie prosiła króla saskiego, aby cię zawierzy- 
telnił u swych ministrów polskich. W Warszawie po­
rozumiesz się z księciem..., z szatabelanem cesarskim... 

s z jenerałem... Obie te osoby pochodzą z nujznakoant- 
ś szych rodzin polskich; przyrzekli użyć wpływu, jaki po­

siadają pomiędzy ziomkami, aby ich skłonić do pracy

1' nad szczęściem i niepodległością ojczyzny. Wimeneś 
rządowi wielkiego księstwa dać kierunek odpowiedni 
do przygotowania wielkich zmian, jakie cesarz względem 
narodu polskiego zamierza. Polacy powinni wspierać

zamiary cesarza i współdziałać sami nad przywróceniem 
Polski. Wielkie to dzieło polityki sprzeciwia się bowiem 
pozornie obecnym interesom jego sprzymierzeńców. 
Przywrócenie Polski za pomocą oręża cesarstwa fran­
cuskiego jest przedsięwzięciem ryzykownćm, uiebez- 
pieczcćm nawet, wśród którego Francya będzie miała do 
walczenia równie z przyjaciółmi jak nieprzyjaciółmi. 
Wejdźmy w niektóre szczegóły. Cel, jaki cesarz sobie 
zamierza, jest organizacya Polski, z całym lub częścio­
wym jćj obszarem terytoryalnym, jaki posiadała dawnićj, 
unikając wojny, jeżeli jest pudobieństwim. Aby dojść 
do tego celu, dała Jego Cesarska Mość bardzo obszerne 
pełnomocnictwa swemu ambasadorowi w Petersburgu; po­
słała do Wiednia dyplomatę upoważnionego do trakto­
wania z głównemi mocarstwami, do ofiarowania wielkich 
ustępstw terytoryalnyeh ze strouy cesarstwa francuskiego 
w nagrodę koncesyi na rzecz pizywrócenia Polski. Eu­
ropa dzieli się na trzy wielkie części, cesarstwo fran­
cuskie na zachodzie, państwa niemieckie w środku, ce­
sarstwo rosyjskie na wschodzie. Aaglia może na lądzie 
stałym mieć tylko ten wpływ,
będą chciały udzielić. Trzeba 
orgauizacyą środka, aby Rosya 
dyś, chcąc się dalćj rozszerzyć,
Europą. Cesarstwo francuskie znajduje się obecnie w ca' 
łćj pełni swego bytu; jeżeli nie dokona bezzwłocznie 
ukonstytuowania politycznego Europy, może jutro stra­
cić korzyści swego pot żenią i uledz w swych przedsię­
wzięciach. Wzniesienie państwa militarnego w Prusach, 
panowanie i zdobycze Fryderyka Wielkiego, wyobrażenia 
wieku i rewolucyi fraucuskići puszczone w Obieg, znisz­
czyły starodawną Rzeszę niemiecką. Konfederacya Reń­
ska jest tylko wypływem systemu tymczasowego. Panu- 

1 jący, którzy zyskali, chciełiby może utrwalenia tegoż

jasiego jćj mocarntwa 
zapobiedz, przez silną 
lub Francya mogły kie- 
ogarnąć panowanie nad

systemu; lecz panujący, którzy stracili, narody, któfe 
ucierpiały przez nieszczęścia wojenne, państwa, które s^S 
obawiają zbyt wielkićj potęgi Francyi, będą się opierały 
utrzymaniu konfederacyi Reńskiój, ile razy się tego tylko 
przedstawi sposobność. Panujący, powiększeni nawet 
przez nowy system, będą usiłowali oddalić się odeń 
w miarę, jak czas będzie ich utrwalał w posiada­
niu tego, co zyskali. Francya ujrzy wydartym sobie 
z rąk protektorat,! który bez wątpienia okupiła zbyt 
wielu ofiarami. — Cesarz myśli, że w ostatecznćj chwi­
li, która prędzój czy późaićj nadejść winna, wypadnie 
powrócić niezależność zupełną gronu państw europej­
skich. Dom austryacki, który posiada trzy obszerne 
królestwa, powinien być duszą tćj niepodległości, z po­
wodu położenia topograficznego swych krajów; lecz nie 
powinien być jćj panem. W razie zatargu między obu 
cesarstwami, francuskićm i rosyjskićm, gdyby grono państw 
pośreduicb ulegało temu samemu prądowi, pociągnęłoby 
za sobą koniecznie ruinę jedućj ze stron walczących, ce­
sarstwo francuskie znalazłoby się więcćj narażone ani­
żeli rosyjskie. — Środek Europy winien się składać 
z krajów nierównych potęgą, z których każdy będzie 
się trzymał polityki sobie właściwćj, które przez swe 
położenie i stósunki polityczne poszukują oparcia w pro­
tektoracie państw możniejszych. Kraje te są intereso­
wane w utrzymaniu pokoju, ponieważ będą zawsze ofia­
rami wojny. W tych to celach, utworzywszy nowe pań­
stwa, powiększywszy dawne, aby utwierdzić na przy­
szłość nasz system aliansów, jest interesem najwyższćj
wagi dla cesarza a równocześnie dla Europy, — przy­
wrócić Polskę. Bez odbudowania tegoż królestwa Eu­
ropa pozostaje bez granic z tćj strony; Austrya i Niem­
cy znajdują się w obliczu najpotężniejszego mocarstwa 
świata. — Cesarz przewiduje, że Polska podobnie jak
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nie, podczas kiedy Moderadosowie coraz bardzićj się roz- 
dwajają; pomiędzy nimi znajdują się frakcye, które 
są za królową Izabellą, za księciem Asturyi, jej synem, 
za hrabią Girgenti, jćj zięciem, za ks. Montpeąsier, jćj 
szwagrem, za hr. Paryża itd. Progresyści i demokraci 
żadnego zaś z nich nie chcą i spuszczają się jedynie na 
Prima.

Z Soboru.
Rzym, 16 lutego.

(Urquhard i Sobór. — Tenże i biskup orleański. — Ciekawe 
szczegóły. — Biskup hiszpański. — Książę biskup Foerster. — 
Żelazny język. — Mówcy. — Różne postulate; katechizm. — 
Audyencye; siostrzenice księdza Doelling ra. — Ambasada fran­

cuska. — Wystawa).
P. W historyi Soboru Watykańskiego wielkiemi li­

terami zapisany będzie, zdaniem wielu teologów tutej­
szych, anglikański protestant Urquhard, człowiek ogro- 
mnćj nauki, dyplomata, głęboki znawca prawa, a co 
najdziwniejsza, że choć nie przeszedł na łono Kościoła, 
ze stanowiska nauki i bezstronności broni spraw Ko­
ścioła w kwestyach najżywotniejszych. Bawiąc obecnie 
w Rzymie, ucżęszcza do biskupów i z nimi jako naj- 
gruntowniejszy teolog o bieżących sprawach soborowych 
rozprawia;. Z biskupem Strośsmayerem nie może się 
zgodzić co do opinii jego z pola polityczno-kościelnego. 
Zamierza tedy osobnćm pismem udowodnić, że biskup 
Bośnii, trzymając się dawnych zdań swoich, wtrąci 
szczep słowiańsko-katolicki z pod berła ottomańskiego 
pod jarzmo schizmy moskiewskićj, gdzie narażony będzie 
na te same piekielne pokusy jak Rusini i Polacy.

Bardzo ciekawą jest korespondencya między Urquhar- 
dem a biskupem Dupanlorfpem wiedziona, którą uczony 
Anglik w tych dniach ogłosił w piśmie Diplomatic 
Review a którą tutaj bez żadnych z naszćj strony 
uwag streścimy. Urquhard przez długi czas zajmował 
ważne stanowisko w Konstantynopolu w charakterze dy­
plomaty angielskiego. Urzędując tamże, miał wiele spo­
sobności przestudyować stósunki wschodnie, tak że z po­
wrotem do kraju zajął się reformą obyczajów między­
narodowych a głównie usunięciem wojen niesłusznych. 
Wzięcie, jakiego zażywał biskup orleański, kazało mu 
się zbliżyć do uczonego prałata, z którym istotnie się 
zapoznał roku 1867 w Nizzy, właśnie gdy Dupanloup 
wybierał się do Rzymu na obchód tysiącletnićj uroczy­
stości Piotra i Pawła. Biskup Dupanloup następnie na­
pisał list do Urqubarda, w którym przemawiał za po­
łożeniem Rusi, Bułgaryi, Armenii i Polski, przeniknął 
tśż, że do traktowania spraw powyższych Urquhard jest 
wyłącznie zdatny. Zaprosił go tedy do Orleanu, gdzie 
wiele ze sobą dysputo wali o Wschodzie, zwłaszcza, że 
się wtenczas zdeklarowało, że Sobór przyjdzie do sku­
tku. Z niewiadomych atoli przyczyn stósunek z czasem 
się oziębił, kilka listów Urquharda doczekać się nie mo­
gło odpowiedzi. Z rozpoczęciem Soboru Watykańskiego 
przybył także p. Urquhard do Rzymu i, chcąc się prze­
świadczyć o przyczynie milczenia, udał się do wili Gra- 
zioli 11 styczhia, mieszkania biskupa orleańskiego. Wi­
zyta rozbiła wszelkie wątpliwości, wrócił, jak powiada, 
rozczarowany. Dnia zaraz następnego wystósował list 
do biskupa, użalając się mocno; przypomina dawne oko­
liczności i orzeczenia jego, że dawnićj mu te same zda­
nia były miłe i Ojcu św. je przedstawić zamierzył, 
a teraz na to wsżystko odrzekł: „U y a erreur en tout 
cela.“ Przypomina mu, że niegdyś mówił: „Jaki hory­
zont mi odsłaniasz I otóż nowy świat wypadków 1 “ 
A dziś? W końcu listu podnosi cztery propozycye jako 
esencyą wszystkiego, co przedtćm z sobą uradzili 
a które teraz po przeczytaniu biskup odrzucił; nadto 
zwraca uwagę na drugą część rozmowy podczas wizyty 
w Rzymie o nieomylności Papieża i o ważnym punkcie 
Armeńczyków, spodziewa się, że jutro o tćm obszernićj 
pomówić będą mogli.

Na list powyższy odpisał k3. Dupanloup biletem: 
„Jestem cierpiący, mimo to dziś między 1—2 poświęcić 
panu mogę, chwil kilka.“ Na drugi dzień odebrał bi­
skup orleański od Urquharda list ostatni, zrywający stó­
sunki dotychczasowe, a to z następującego powodu. 
Urquhard udał się wedle biletu o przeznaczonej godzi­
nie. Poczęli rozprawiać o kwestyi ruskićj z wyklucze­
niem spraw Soboru. Zajętemu żywo Urquhardowi spra­
wą przeszkadzał biskup, dając rozkazy wprowadzania go­
ści, i kazał mu dalćj rzecz ciągnąć w obec dam i pa­
nów, których może dysputa powyższa rnniśj zajmowała. 
Pozycya jego, jak pisze w liście, była bardzo niekorzy­
stną, tćm bardzićj, że w ciągu rozmowy dawał biskup 
poznać, że Urquhard inaczćj przedstawia fakta, przez co 
zawodzi jego oczekiwania. Z takićm świadectwem, w o- 
becności gości danćm, Urquhard nie miał spokojności. 
Fałszerzem nie chciał być i, co twierdził, było istotną 
prawdą. Na szczęście między papierami odszukał, jak 
twierdzi, list ks. Dupanloupa z dawniejszych czasów, 
który dał przeczytać świadkowi rozmowy, lordowi X., 
doskonale wyświecający, po którćj stronie słuszność. 
Wreszcie oświadcza, że widząc, iż biskup stawa prze­
ciw sprawie w jego przekonaniu najświętszej i nieodzo­
wnie potrzebnćj, czuje potrzebę ogłoszenia publicznie

Prilsy będzie na przyszłość sprzymierzeńcem Rosyi, lecz 
jeżli Polska zawdzigezy mu swe odbudowanie, chwila 
połączenia tych krajów będzie dosyć Odległą, aby dopu­
ścić ustalenia nowego porządku rzeczy. — Po urządze­
niu w ten sposób Europy nie będzie powodu rywaliza- 
cyi między Francyą a Rosyą; dwa te państwa będą 
miały te same interesa handlowe, będą sobie postępo­
wały podług tych samych zasad. '•—• Przed zerwaniem 
z Prusami było pierwszą myślą cesarza zawrzeć ścisłe 
przymierze z królem pruskim i włożyć koronę polską 
na jego głowę. Było tćm mnićj przeszkód do przezwy­
ciężenia, ponieważ Prusy posiadały trzecią część tego 
królestwa. Pozostawionoby Rosyi to, coby była chciała 
koniecznie zatrzymać. Danoby wynagrodzenie Austryi. 
Bieg wypadków zmienił zamysły cesarza. — W czasie 
układów tylżyckich trzeba było tworzyć państwa w oko­
licach, które się obawiały najwięcćj potęgi łrancuskićj. 
Chwila była dogodna do przywrócenia Polski, jakkolwiek i 
byłoby dziełem gwałtu i siły. Trzeba było przedłużyć 
wojnę, armia francuska cierpiała zirimo i głód; Rosya 
miała wojsko pod bronią; cesarz był przystępnym szla­
chetnym uczuciom, jakie mu objawiał cesarz Aleksan­
der; doznawał trudności ze strony Austryi; uczynił za­
leżną swą politykę równie od chęci zawarcia pokoju, 
który mniemał uczynić trwałym, gdyby Anglia, za wpły­
wem Rosyi i Austryi, była się chciała zgodzić na ogólną 
pacyfikacyą. — Po doznanych klęskach wyznawały Pru­
sy zbyt wiele nienawiści przeciw nam, abyśmy nie byli 
mieli usiłować ógranfczyćuch potęgę; w tym to celu zo­
stało ustanowione Księstwo Warszawkie. Dano mu za 
panującego króla saskiego, monarchę, którego całe ży­
cie ifyło poświęcone szczęściu jego poddanych. Usiło­
wano zadowolnić Polaków instytucyami, które im się

całćj korespondencji. Rozbrat więc okrutny już na­
stąpił.

Urqubard zdanie swe rozbierane w Orleanie ujął 
w 2 księgach, które Ojcom Soboru przesłał: „Appel au 
Pape“ i „Retablissement du Droit Canon.“ Myślą prze 
woanią Urquharda jest, aby dla zrównoważenia stósun- 
ków spółecznych Papież był sędzią polubowym w za­
targach narodów z królami. Jako protestant mówi zu­
pełnie bezstronnie, ale urzeczywistnienie myśli jest zam­
kiem na lodzie. Czyż Rosya chciałaby słuchać decyzyi 
papieskićj na korzyść podbitych, kiedy sama uważa się 
za instancyą najwyższą? Oddzieleni od kościoła, jakżeż 
przyznać mają władzę rozstrzygania sporów głowie ko­
ścioła katolickiego, którą tak bardzo nienawidzą! 
Urquhard reflektuje na wszystkie zarzuty i uczenie się 
rozwodząc powiada, że prędzćj nie nastanie era szczę­
śliwsza, dopóki myśl powyższa się nie ziści.

Może nie od rzeczy będzie poświęcić słów kilka 
co dopiero zmarłemu biskupowi Puigllät y Amigo z Le- 
ridy w Hiszpanii. Urodził się roku 1804 w dyecezyi 
Vieh w Katalonii. Od pierwszćj młodości czując powo­
łanie do stanu duchownego, po ukończeniu studyów 
wstąpił do seminaryum. Skończył studya w ciągu lat 
5, zdawszy egzamina w prawie i teologii dogmatycznój. 
Wnet biskup dyecezyi Vieh przeznaczył go na rektora 
seminaryum, gdzie bardzo zbawiennie oddziaływał na 
młodych lewitów. Jemu także zawdzięcza dyecezya 
urządzenie domu emerytów, która to instytucya nader 
rzadka w Hiszpanii. Izabella II przedstawiła go na bi­
skupa Leridy, a Pius IX na konsystorzu dnia ll maja 
1862 zatwierdził obór jego. Wśród zamieszek polity­
cznych ostatniemi czasy zachował taką godność, że 
wszelkie partye szanowały cnotę jego. Na głos Papieża 
pospieszył na Sobór, ale znękany chorobą, starał się 
wnet Rzym opuścić. Ojciec św. na zapytanie, czy może 
ze Soboru spokojny w sumieniu się wydalić, udzielił po­
zwolenia, z którego jednak korzystać już nie mógł, al­
bowiem lekarz oświadczył mu, że nie ma wybierać się 
w podróż do Hiszpanii, ale do wieczności. Jakoż w 2 
dni potóm zakończył żywot. Zwłoki jego nieśli na bar­
kach żuawi hiszpańscy w pułki papieskie zaciągnięci; 
orszakowi żałobnemu towarzyszyło wielu biskupów, księży 
hiszpańskich i miejscowych.

Rozgłoszono po gazetach, że książę biskup wrocławski 
Förster podpisał adres przeciwko nieomylności Papieża 
ex cathedra. Z Wrocławia przeczą tćj wiadomości w 
korespondencyi do Vaterland i jako dowody podawają, 
że rok 1859 na synod ie w Kolonii, zatwierdzającym 
solennie ową wiarę w przywileje następców Piotra św., 
znachodzi się podpis Forstera. Nadto r. 1856 ogłosił 
katechizm rzymsko-katolicki dla swój dyecezyi i na str. 
76 czytamy pytanie: Czy Papież może wpaść w herezyą? 
Odp.: Papież może wpaść w herezyą jako prywatna 
osoba, ale nigdy jako najwyższy nauczyciel kościoła, bo 
wtedy mówi przez Ducha św. Zresztą wiara kościoła 
wrocławskiego zawsze zgodną była z powyższśm stano­
wiskiem księcia biskupa. Dowodem tego sprawa Gün­
thers, gdzie uznano nieomylność Papieża. Świadkami 
wreszcie owćj wiary jest Kocheusz, kanonik wrocławski, 
Bzowski Dominikanin, historyk Kuzler, Jan Sarkander 
męczennik.

Henryk Förster, biskup wrocławski, przybywszy do 
Rzymu, wręczył Ojcu św. adres dzieci szlacheckich swćj 
dyecezyi z 54 podpisami i kwotą pieniężną 400 franków. 
Adresem i kolektą zajęła się pani hr. Henkel-Donners­
mark ze Siemianowic. Ojciec św. pobłogosławił dzie­
ciom, poruczając przez usta biskupa wyrazić swe podzię­
kowanie z życzeniem, aby postępowały na drodze boja- 
źni bożćj. Nazwiska Siemianowic Ojciec św. wymówić 
jednak nie umiał, a gdy mu biskup powtarzał, odrzekł: 
„Wy Niemcy macie żelazny języki“

Na kongregacji jeneralnćj 7 bm. przemawiali nav 
stępujący Ojcowie: 1) Bravard z Konstancyi przeszło 
godzinę. 2) Lyoanet arcybiskup z Alby. 3) Stross- 
mayer biskup z Bośni i Syrmium już po raz drugi. 4) 
4) Joachim Lluck biskup z Salamanki (karmelita) pier­
wszy z pomiędzy zakonnych biskupów.

Pewna część biskupów wystósowała postulatum 
do odnośnćj deputacyi, aby usunięto niedogodności aku­
styczne w auli Soborowćj, gdyż mimo przedsięwziętych 
ulepszeń i ścieśnienia ław zawsze słowa mówcy wyra­
źnie się nie rozchodzą. Inny znów wniosek uczyniono, 
aby przy zagajeniu każdćj sesyi przeczytano przebieg 
dokładny poprzedzającego zebrania; prócz tego mówią, 
że biskupi wystósowali petycyą, aby utworzono oddzielne 
biuro tak jak w parlamentach, gdzieby kwestye poprze- i 
dnio brano pod rozwagę, zanim do publicznćj podają 
się dyskusyi. Spodziewają się przez to Ojcowie wiele 
zyskać na czasie i uniknąć częstego powtarzania się 
w czasie mów soborowych. Debaty nad szematami 
z działu karności kościelnćj już zamknięto, obecnie Oj­
cowie rozpoczęli rozprawy nad katechizmem.

Audyencye u Ojca św. z dniem każdym się mnożą; 
wielu bowiem zjeżdża już teraz, aby spędzić w Rzymie 
czas wielkanocnych uroczystości. W tych dniach miał 
posłuchanie u Ojca św. siostrzeniec Döllingera. Papież 
przyjął go uprzejmie i ani słowem nie napomknął o mo­
nachijskim profesorze. Ks. Combalot na audyencyi 
także wręczył Ojcu św. piękny kielich wyrobu Froment 
Meurice. Ks. Combalot podczas postu kazać będzie

podobały i odpowiadały ich obyczajom i charakterowi- i 
Postąpiono sobie źle pod każdym względem, Saksonia od- I 
dzielona od swych nowych posiadłości przez Prusy, nie j 
mogła wraz z Polską tworzyć ciała dość organicznego, 
aby stać się silną i potężną; otworzenie drogi wojskowćj 
przez terytorium pruskie, aby utrzymywać związek mię­
dzy Saksonią a Polską, poniżyło mocno naród pruski, 
a Polacy żalili się, iż zostali omyleni w swych nadzie­
jach. — Cesarz wymówił sobie okupacyą twierdz pru­
skich, aby być pewnym, że państwo to nie będzie usiłowało 
zapalić na nowo wojny. Kampania r. 1809 dowiodła, jak 
dalece polityka jego była przezorną; skłoniła go do po 
wzięcia silnegojpostanowienia, byjpracować bez wytchnienia 
nad wykończeniem tćj organizacyi Europy, która miała 
położyć koniec niszczącym wojnom. Cesarz rozumiał, iż 
należy pokazać mu się groźnym przez liczbę wojsk, po- 
sunionych ku Wiśle, przez zajęcie fortec pruskich, aby 
zmusić do wierności swych sprzymierzeńców i uzyskać 
przez układy, czego nie możnaby uzyskać może przez 
wojnę. Wśród obecnych okoliczności niebezpieczeństwa 
są groźne. Nie wysyła się bez niebezpieczeństwa wojsk 
swych o trzysta mil od kraju, a Polska winna spo­
dziewać się po własnych siłach tyle, ile po wsparciu 
cesarza. Jeśli wojna się rozpali, Polacy, powtarzam, po­
winni ją uważać jako środek dodany do ich własnych 
zasobów. Niechaj sobie przypomną czasy, kiedy dzięki 
patryotyzmowi i męztwu, opierali się licznym wojskom 
zagrażającym ich niezależność. Ludność Księstwa War­
szawskiego chce przywrócenia Polski; ich to rzeczą 
przygotować drogi, za pomocą których kraje zabrane 
zdołają objawić swą wolę. Rząd księstwa powinien, 
skoro tylko żywioły na to pozwolą, jednoczyć pod sztan­
darem niepodległości rozrzucone części nieszczęśliwćj

w kościele św. Andrea della Vallo.
Si Ambasady wyprawiają prałatom i biskupom swojéj 
narodowości wieczorki, w ogóle z wielką uprzejmością 
występują względem Ojców Soboru. Niedawno ną balu 
u ambasadora de Banneville zebrało się w pokojach, 
gdzie nie tańczono, wielu biskupów francuskich. Żywo 
rozprawiali nad stÓ3unkiem biskupa orleańskiego do 
biskupów wschodnich, a mianowicie do Urpuharda.

Jutro otwierają wystawę wśród wielkićj uroczystości 
w obecności Ojca św. Nie omieszkam stanąć w sze­
regu ciekawych i wam krótkie przesłać sprawozdanie, 
choć nie w zupełnym związku stoi ze Soborem, to przy- 
najmnićj w pewnym. Mówią bowiem, że gdyby So­
bór nie przyszedł do skutku, wystawy także nigdyby nie 
oglądano.

Pojutrze rozpoczyna się karnawał.

Telegramy.
Darmstadt, 20 lutego. Dyrektor ministerstwa woj­

ny, pułkownik Dornseiff, wniósł o trzymiesięczny urlop. 
Majorowi Herget powierzono tymczasowo naczelnictwo 
ministerstwa wojny.

Paryż, 21 lutego. Cesarz przyjmował wczoraj w Tui- 
leryach posła moskiewskiego, hrabiego Stackełberga. 
Wręczył en pismo własnoręczne cesarza moskiewskiego, 
donoszące o urodzeniu się księcia Sergiusza.

Rzym, 20 lutego. Karnawał zaczął się wczoraj. 
Liczba obcych je3t mała. Wszędzie panowała zupełna 
spekojność. Policya znalazła poprzylepiane po murach 
paszkwile przeciw nieomylności Papieża.

Londyn, 21 lutego. Zwiedzane przez licznych człon­
ków izby wyższćj zgromadzenie postanowiło jednogło­
śnie prosić lorda Derby o objęcie kierownictwa. — Stan 
zdrowia pana Disraeli polepszył się. — Dwudziestu ir­
landzkich członków izby niższćj przyrzekło już mini­
sterstwu swe poparcie względem projektu, dotyczącego 
irlandzkiego billu gruntowego.

Londyn, 22 lutego. Lord Derby nie przyjął kiero­
wnictwa izby wyższćj z powodu niedoświadczenia, braku 
temperamentu. — Budżet wojskowy o 1,136.900, bud­
żet marynarki o 746,111 funt, niższy niż roku mi­
nionego.

Listy o Francyi.
IV.

(Jeszcze o ogólnej sytuacji we Francyi, ale tym razem już tylko 
pod względem czysto-politycznym. Trzy slupy rządowego 
gmachu. Intrygi reakcjonistów. — Nieufność dworu. — Anty­
konstytucyjna dyplomacja. — Sprawa baw rska we Francyi. — 
Zachowanie się pana Ollivier. — Obawy. — Linia polityki cesar- 

skiéj. — Czego Francya chce?).

Obecny stan rządu we Francyi podobny jest do 
budowy, wspartéj na trzech slupach, z których żaden 
sam siebie nawet unieść nie może. Jakim cudem gmach 
ten stoi i nie ruaie? mędrsi odemuie wytłómaczyć so­
bie nie mogą.

Powiedziałem, że trzy są słupy, na których się 
dzisiaj wspiera we Francyi organizm rządowy.

Pierwszy słup: korona. Korona, wsparta nie­
gdyś na potężnćj cyfrze ośmiu milionów głosów, strwo­
żonych nieporządkami ^rewolueyi 1848—51 r., dziś zmu­
szona abdykować ogromną część dyskrecyonalnćj nie­
gdyś swćj władzy w ręce systemu parlamentarnego, 
który sama przez lat 20 uśmierzała i za nie mogący 
się pogodzić ze zasadą cesarstwa głosiła. Korona, czu- 
jąca wybornie, że jéj nie wolno oprzeć się bezpiecznie 
na izbie, bo wie, że izba ta, fabrykat jéj własny, kraju 
nie reprezentuje, ani z nim idzie w parze. Korona, 
podejrzywająca ministeryum, które znosić musi, bo ono 
jedno bezbarwnością swoją opinii dziś jeszcze tak bar­
dzo nie razi, chociaż daleko do tego, aby było jéj wy­
razem.

Słup drugi: izba. Izba, czująca równie wybornie, 
gdzie jéj kolczuga nie do pasa, równie podejrzywająca 
gabinet, równie znosić go zmuszona w przekonaniu, że 
lepiej niż ona nieufność publiczną wyraża. Izba, bojąca 
się rozwiązania jak ognia, a doznająca, że z dniem ka­
żdym siedzieć jéj niewygodnićj.

Słup trzeci nakoniec: gabinet. Gabinet, rodzaj 
rodyjskiego kolosu w zmniejszeniu i tém się od orygi­
nału różniącego, że jak tam ten stał na dwóch brze­
gach lądu stałych, a zmienną falę miał pomiędzy no­
gami, tak ten przeciwnie stoi na dwóch ruchomych mor­
skiego piasku pagórkach, a pod sobą ma coraz to 
wzrastający wulkan uieukontentowania powszechnego.

Izba co dzień natarczywiéj pcha pana Ollivier, by 
jéj coraz to uroczystsze dawał zapewnienia wierności; 
korona, widząc niewielki kredyt gabinetu u izby, co­
raz to chętnićj daje ucha podszeptom reakeyonerów. 
Oto, co w tym ostatnim względzie pisze wczoraj Le 
Français, poufnik dzisiaj, jak wiadomo, panów Buffet 
i Daru, członków lewego środka w gabinecie: „Nie po­
trzeba sobie wyobrażać, że stronnicy reakcyi dla tego, 
że od władzy usuniętymi zostali, stracili już wszelką na­

ojczyzny. Jeśli są Polacy pod panowaniem Moskwy lub 
Austryi, którzy się wzbraniają powrócić do łona macie­
rzystego ojczyzny, nie trzeba ich do tego zmuszać. Pol­
ska winna ciągnąć swą siłę ze swego ducha zbiorowego, 
swego patryotyzmu, równie jak z instytucyi, które 
uświęcą nowy stan rzeczy. Celem Twćj rnisyi jest więc 
oświecić, poprzeć, kierować patryotów polskich w ich 
działaniach. Będziesz zdawał sprawę z Twych czynno­
ści ministrowi spraw zagranicznych; zawiadomi on cesarza 
o Twych postępach. Będziesz mi przesyłał wyciągi z Twych 
raportów. Nieszczęścia i słabość rzeczypospolitćj polskići 
zostały spowodowane przez arystokracją, która nie znała 
ani miary, ani reguły. Wtenczas jak i dzisiaj szlachta 
była można, mieszczaństwo uległe, lud niczćm. Pośród 
tego nieładu / była w tym narodzie miłość wolności 
i niepodległości, która utrzymywała długo jćj słabe ist­
nienie. Uczucia te wzrosły niewątpliwie przez czas 
i ucisk. Patryotyzm jest uczuciem naturalpćm Polaków; 
nawet członków wielkich domów. Cesarz dotrzyma bez 
ogródek obietnicy, którą uczynił w artykule 15 traktatu 
z 9 lipca 1807, że będzie rządził księstwem za pomocą 
ustaw zabezpieczających jego wolność i przywileje jego 
mieszkańców, bez naruszenia spokojności krajów sąsie­
dnich. Będzie dla Polski wolność i niepodległość. Co 
się tyczy wyboru panującego, wyniknie on z traktatu, 
jaki JCMość podpisze z mocarstwami. JCMość nie żąda 
tronu polskiego ani dla siebie, ani dla swćj rodziny. 
W wielkićm dziele odbudowania Polski ma tylko na 
względzie szczęście Polaków i spokojność Europy. Jego 
Cesarska Mość upoważnia Cię do zdania tćj deklaracyi, 
do zdania jćj formalnie, skoro to osądzisz za rzecz uży­
teczną dla interesu Francyi i Polski. JCMość zaleciła 
mi przesłać Ci notę niniejszą i instrukeye, o których

dzieję powrotu do nićj i że nie czynią najmocniejszych 
usiłowań, by powrót ten przyspieszyć. Cesarz bywa 
formalnie oblegany przez osoby, nie przestające rzucać 
w umysł jego najczarniejszych podejrzeń na ministrów. 
Wszystko, co tylko możebne, jest czynionćm, ażeby za­
chwiać zaufanie cesarza do ludzi, pełnych uczciwości 
i honoru, którym powierzył ministeryalną władzę.“ 
Dziennik zaś L’Histoire donosi, że pewna, bardzo 
wpływowa u dworu osoba miała się wczoraj odezwać 
w przedpokojach ciała prawodawczego:

— „Eh! Ollivier, Ollivier! Ot sobie fantazja ce­
sarska! minie szybko, jak wszystkie fantazyel“...

Tenże sam dziennik zapewnia, że ministeryum dla 
tego nic nie powiada ani czyni w sprawie bawarskićj, 
która tu bardzo żywo umysły i giełdę zajmuje, że ce­
sarz sobie po za plecami pana Daru koresponduje 
z ambasadorami, jak gdyby konstytucyjnego gabinetu 
nigdy nie było. Wiadomość tę komentuje tenże dzien­
nik w ten sposób: „Jakże chcecie, żeby pan Daru co 
w kwestyi bawarskićj napisał, kiedy nie wie, co o nićj 
napisał cesarz, nie wie, czy go ambasador posłucha, bo 
ambasador pewniejszy dziś swojćj posady od pana D iru. 
Ambasador posiada przynajmnićj czyjeś zaufanie zupeł­
ne, zaufanie cesarza, który go mianował, a pan Daru 
nie posiada zaufania ani cesarza, ani izby i może co 
chwila wylecieć. Cesarz może bez najmniejszćj trudno­
ści zawrzeć przymierze zaczepno-odporne z carem mo­
skiewskim lub z cesarzem austryackim bez wiedzy pana 
Daru.“

Jak z jednćj strony reakeya czyni, co może, by ge« 
binet podkopać w zaufaniu cesarza, tak z drugićj opo- 
zycya podkopuje go silnie przy każdćj zręczności w za­
ufaniu opinii, przypominając mu niespełnione obietnice 
i zarzucając zbytnią uległość dla dworu. Dziś nawet 
już i lewy środek niecierpliwić się poczyna.

Na początku tego tygodnia lewica wznawiała swoje 
domagania się rozwiązania izby; w przyszłym 
sprawa bawarska stanie się narzędziem jćj ataków.

Francuzi nadzwyczaj się niecierpliwić zdają pozorną 
obojętnością gabinetu w tćj sprawie, „która — jak po­
wiadają — grozi niepodległości 2001etniego sprzymie­
rzeńca Francyi.“

P. Ollivier znowu przybiera na trybunie miny i pozy 
dziwnego rodzaju autokraty, ile razy już dziś ma odpo­
wiadać opozycji: Jules Favre np. prosi go w izbie w 
bardzo grzecznych wyrazach, żeby — przez wzgląd na 
to, że między aresztowanymi za ostatnie rozruchy mogą 
być i niewinni — kazał zwiększyć ilość sędziów do 
prowadzenia śledztwa przeznaczonych, aby koniec tego 
śledztwa a zatćm i zwolnienie niewinnych przyspieszyć. 
— Pan Ollivier odpowiada pogardliwie isucho:

— Sądy znają swe obowiązki i uczyć ich nie mamy 
potrzeby 1

Pan Jules Favre znalazł i słusznie, że odpowiedź 
ta nawet pod względem grzeczności do życzenia po­
zostawia.

Słowem, sytnacya jest do najwyższego stopnia nie­
pewną i długo tak trwać nie może. Pewnego pięknego 
poranku trzeba się spodziewać koniecznie jednćj z tych 
dwóch niespodzianek:

albo izba zwali gabinet, 
albo mu cesarz cofnie zaufanie.
Czy tak, czy tak się stanie, jeśli się stanie,

stanie się zawsze na korzyść reakcyi.
Żeby gabinet miał się chwycić środka rozwiązania 

izby, powiadają dzienniki, tego się nawet spodziewać nie 
można: cesarz nie pozwoli. Chciał gabinet jednego za­
mianować ambasadora: p. Prévôst Paradol do Ameryki, 
i to mu się nie udało.

Cesarz miał — a prawie za to ręczyć mogę — na 
jednćm z ostatnich ministeryalnych posiedzeń powiedzieć 
stanowczo, że „przystanie na wszelki krok mogący roz­
szerzyć wolność, byle nie był zbyt hazardowny; ale, że 
nie pozwcdi na nic, coby miało pozór nagany prze­
szłości cesarstwa lub zerwania z tegoż cesarstwa 
tradycyą 1“

Sic. Tenez Vous le pour ditl jak powiadają 
Francuzi. Piosnkę tę co dzień śpiewa Le Peuple 
Français, organ cesarskiego gabinetu, i imperyalisto- 
wskie dzienniki; a większość w izbie tak się do przy- 
grawki tćj przyzwyczaiła, że zapomniała zupełnie o tćm, 
co sama w maju, pod naciskiem opinii w interpelacyi 
116 pisała: „że kraj się domaga nowego wyborczego 
prawa i wyborów wolnych a szczerych.“ Znajdo­
wała więc wówczas większość, że wybory, z których po­
wstała, ani wolnemi ani szczeremi nie były. Niech 
kto spróbuje dziś jćj to przypomnieć, wyjdzie na tćm, 
jak wyszło niedawno kilku członków lewicy, których za 
coś podobnego do porządku przywołano, a p. Ollivier 
ich z Rochefortem zrównał (sic). Politykę ich nazwał 
polityką mącących wodę dla łowienia ryb.

P. Ollivier przedstawił wprawdzie projekt do prawa 
o zniesieniu dawniejszego prawa (de sûreté géné­
rale), które pozwalało rządowi podejrzanych obywateli 
samowolnie do kolonii wysyłać; ale tego rodzaju re­
formy są tak drobnostkowe w porównaniu do ogromu 
reform, jakich kraj się domaga, że to gabinetowi wcale 
popularności nie poprawia.

Czego Francya dziś chce? strekzcza się krótko 
Francya chce wiedzieć, pod jakim jest rządem? czy ar:
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powzięła wiadomość, abyś mógł z nich uczynić prze 
miot układów z ministrami zagranicznymi, będący“* 1 
w Dreźnie i Warszawie. Cesarz wysyła zarazem no*! 
do ministra wojny i do ministra spraw zagranicznych 
Księstwa Warszawskiego. Gdyby było potrzeba zaso-; 
bów pieniężnych, przyjdzie JCMość w pomoc skarbów1 
polskiemu przez asygnacye na dobra koronne, jakie po­
siada jeszcze w Polsce i Hanowerze.“

Równocześnie zawarł cesarz z Austryą i Prusami 
układy, obliczające się z faktem przywrócenia Polski. 
Tak jedno jak drugie mocarstwo zgadzało się na jego iip 
projekt. Austrya przyjmowała za odstąpienie Galicji 
zwrot Illiryi, Prusom pochlebiała nadzieja osadzenia ° 
(księcia z domu Hohenzollernów na tronie polskim. 
Nieszczęsny obrót kampanii moskiewskićj zwichnął ten gól, 
wielki pomysł polityki Napoleona. Niefortunny zaś am- 
basador jego nie uczynił, jak nam wiadomo, w ciągu 
swego pobytu w Warszawie nic takiego, coby powodze­
nie cesarza, ułatwić, coby ciężar klęski jego zmniejszyć
i złagodzić było mogło. Otóż zdobytek dla dziejów pol­
skich z dwóch ostatnich tomów Korespondencyi Na­
poleona I.
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,lno-cesarskim jak dawnićj? (to pocóż komedya od- 
¡edzialneego" gabinetu!)]kCzy pod parlamentarnym? 
, takim razie chce izby prawdziwej, jako pierwszćj 
jinentaryzmu podstawy.
De la franchise avant tout! Szczerości prze- 

ęjystkióml wołają Francuzi i trudno im nie przy-
pod tym względem racyi.
Paryż, 18 lutego 1870 r.

Mieczysław Paszkowski.

WIADOMOŚCI miejscowe i potoczne.
♦ Poznań, 22 lutego. Urząd radzcy ziemiańskiego po- 

,u poznańskiego powierzono — jak się dowiaduje Ostdeut- 
0* eZtg — panu baronowi Massenbach, dotychczasowemu
je ¡cy ziemiańskiemu powiatu szamotulsk ego.

— * Tutejszo towarzystwo politechniczne obchodzić bę- 
trzechletnią rocznicę swego istnienia w wtorek dnia 8 marca 
¿i gmachu wolnych mularzy. Mowę uroczystą powie pan 
¿gor doktor Wituski.

■ — * Termin otwarcia kolei marchljsko poznańskiej do-
Bie ustanowiony. W pierwszych dniach bieżącego miesiąca 
postano z powodu! wielkich mrozów wszelkich robót ua tój 
a naprawy, jakie rewizya wykazała kuniecznemi, wykonano 

¡ero być mają z nadejściem łagodniejszej pory.
— * Fundusz abluicyjny gminy miasta Poznania wynosi 

toie 80,892 tal. Fudusz ten powstał w ostatnich pięćdziesię- 
"latacli z abluicyi czynszów i dzierżaw wieczystych czyli ka-

opłacanych z wsi komunalnych. I tak w roku 1849 wsie 
iptacały jeszcze 2023 talarów czynszów, a mianowicie: Żegrze 

Ul "tal.) Rataja 139 tal., Winiary 275, Jerzyca 403, Górczyn 447, 
,jec 191) Lubau 56, Wilda 207 tal itd. Tak samo dzierżawy 

Lystej, czyli tak nazwanego kanonu, płaciły: Szeląg 43 tal., 
iirk Górna Wilda 83, młyn przy kernwerku 45, młyn Wierz- 
83, młyn w Jerzycach 57, młyn Rabbowa 93, młyn Krato- 

a' dla 104, młyn przy placu Sapieżyńskim 100 talarów; następnie 
ee »cały zakłady przy drodze ku Dębinie 536 tal., tak samo wła- 
, iele małych domków przy ulicy Wrocławskićj 106 tal., równio 

Bi właściciele w mieście wnosili czynsze, tak żo całkowita 
« czynszów z gruntów wynosiła 2867 tal., z wieczystych dzie- 

10 , 1831 talarów. Prócz tego opłacały wsie kamelaryjne 818 
Ul ,rów roczuie za zniesioną pańszczyznę. Fundusz abluicyjny po 

.ościeniu abluicyi w toku 1858 wynosił około 100,000 talarów. 
uż\ to 20,000 talarów na wzniesienie nowego lazaretu

1!t ¡^iego natomiast przytąrsouo do pomienionego funduszu ze- 
0- funtlusz pensyjuy nauczycieli i urzędników w ilości 2700 
e. Sw tak że dziś wynosi tenże, jak już wyżćj powiedziano, 

892 tal., a procent od niego na 1870 rok 3575 tal.
_* Tegoroczne wiosenne apele wojskowe czyli kontrole 

ktwać się będą znowu bez wręczania pojedyńczym wojskowym 
’"ów W apelach tych udział brać będą jedynie rezerwiści 
włącznie do roku 1863, dalój żołnierze do dyspozycyi oddzia- 

b woiska urlopowani i ci, którzy przed . ukończeniem wojsko­
wi jako niezdatni do służby lub reklamowani, przekaxani być 

władzom wojskowym poborowym.
_ * Jak się dowiadujemy, zamierza p. Stanisław Szcze- 

nflwskl jeden jeszcze tych dni dać (koncert, z którego 
Sć dochodu przeznaczy na rzecz budowy teatru narodoweyo

Poznaniu.^.ś Teatrze letnim z powodu balu w Bazarze 
odstawienie rozpocznia się o godzinie 6 i danóm będzie: 
sola operetka: Folwark Primerose i komedya Nowy mizantrop

Wciarz.^ fnndnsz budowy teatru narodowego w Pozna- 
Karol Forster z Berlina 1 tal., prof. dr. Ła-

rozlew krwi, żąda reorganizacji gwardyi narodowćj, re­
wizji praw wojskowych i rozwiązania izb. Przy takich 
reformach, oświadcza mówca w końcu, popierać będzie­
my ministerstwo, przy podtrzymaniu rządów osobistych 
będziemy jego nieprzebłaganymi przeciwnikami.

’ HOTEL RZYMSKL Chłapowski z Cierwonój wsi, Rohrbach 
z Rogoża*.

HOTEL PARYSKI. Swietliński z Słupcy, Budziszewski z Xiąża, 
prób. Łukaszewicz z Żerkowa, Kiedrzyóski z Modliborka.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Dr. Karczewski z Kowa- 
nówka, Martini z Lukowa.

HOTEL BERL1NSKL Sack z Lipna, Stoss z córką z Sarhi, Ja­
sielski z Wrześni.

£/ Poznania 5 tal., pan Budkowski, metr tańca, dochód 
towitv z balu maskowego, urządzonego przez siebie w hotelu 
■Ho w ilości 60 talarów. Ogółem wpłynęło 2766 talarów 
fen 175 rubli, 15 złr. i dwie akcye Tellusa na 400 tal.

— * Z Drezna otrzymujemy pismo następujące:
Nie wdając się z zasady w polemikę jakiegokolwiekbądź

tóu w kwestyach, dotyczących ¡opinii korespondenta Dzieu- 
»0 Dreźnie, uważam sobie za obowiązek sprostować relacyą, 

zaca sie pana Bellachiniego, któremu za okazanie dobrój woli 
’ ïczliwolci dla biednych rodaków odpłaciła korespondencya 

e aslużoną i niczóm nieuzasadnioną zaczepką. Pan Bellachim 
odzouv na ziemi Wielkopolskiej, z własnego popędu ofiarowa­
ły połowę dochodu z przedstawienia swojego, uczynił grzecz-
« na którój zaiste osobistej nie znalazł korzyści, a dobry 
zmek i dobre chęci nie godzi nam się bez należnego pominąć 
nania- dla tego tóż w obee rzuconój mu niegrzecznośl pospie- 
im ze’ słowem podziękowania za przedstawienie, na któróm ko­
łatała kasa ubogich rodaków, w imieniu których zamiast oso- 
itéi urazy, sumiennie i poczmwie, dobre się słowo należy. 

Drezno, ia 17 lutego 1870.
Waw. Engestróm.“

— * Teatr polski w Poznaniu. Wczorajsze przedstawie- 
8 Adryenny Leeouvreur zgromadziło do Teatru Miejskiego nader 
mą i doborową publiczność. W roli tytułowej wystąpiła pani 
owakowska i wywiązała się ze swego zadania tak, jakeśmy 
> spodziewali po téj znamienitój artystce. Szczególniej scena 
iriamacyi i obłąkania wielkie zrobiła wrażenie. To tóż publi- 
ibość miejsca te okryła wrzącemi oklaskami, a po ukończeniu 
tuki przy hucznych brawach przywołano artystkę. Znany z ta­
ntum Kali cióski dzielnie wspomagał wykończoną grą swoją 
roli Maurycego de Saxe panią Nowakowską. — Podnosimy tu 

Jeże staranną i pod każdym względem dobrze obmyśloną grę 
iieżnói de Bouillon, którą to rolę z zupełnóm zadowoleniem 
ibliczności oddała p. J. Górecka (mł.). Natomiast p. Tka- 
lopolski w roli Chaseuila bynajmniej nam me przypadł do 
saku Nie zrozumiawszy bowiem dokładnie charakteru motylko­
wego 1’abbóe, sądził, że dość na kręceniu się po scenie i pa­

lli leniu przez lornetkę. — Pan Nowakowski w roli reżysera
Itru był wyborny i umiał oddać wszystkie delikatne odcienia 
igo trudnego do przedstawienia charakteru. Inni artyści robili 
) mogli i widać było w ich grze staranie. Zresztą świetne ko- 
liumy i dobrze obmyślane przybory wielce podnosiły sztukę 
id względem artystycznym. .

Kalendarz. Jutro, we środę dnia 23 lutego Ful- 
entego, wyznawcy; w kalendarzu słowiańskim Przedzisła- 
s. Wschód słońca o godzinie 7 minut 0, zachód o godzinie 
minut 27.

Dnia 23 lutego 1607 odnowiony rokosz Zebrzydowskiego. 
- 1766 śmierć Stanisława Leszczyńskiego. — 1820 śmierć poety 
Mińskiego.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
W Czasie czytamy następujące oświadczeni«:

Liczni wierzyciele domu F. et. hiiehtnaner i ISyt»
zatrwożeni wieściami o chwiejności tego domu, korzystając z przy­
jazdu pana Wincentego Kirchmayera do Krakowa, zebrali się 
w dniu 14 b. m. na naradę i zawezwali go, aby przedłożył im 
swój bilans i przedstawił dokładnie stan swoich interesów.

Temu żądaniu zadosyć czyniąc, przedłożył pan Wincenty 
Kirchmayer zebranym na naradę wierzycielom bilans wykazujący 
zrównanie stanu biernego z czynnym. Oprócz tego oświadczył 
p. Kirchmayer, że wszystkie swoje aktywa oddaje wierzycielom 
do dyspozycji, i poddaje się wszelkim ich postanowieniom, co 
aktem spisanym potwierdził.

Między aktywami przez pana Kirchmayera wykazanemi 
a składającemi się z nieruchomości, jako to: dóbr ziemskich, re­
alności miejskich, aktywów domu krakowskiego płynnych i ła­
twych do ściągnięcia, z efektów leżących po rozmaitych Bankach 
i Towarzystwach, zamieszczony był także znaczny zysk otrzy­
many przez Spółkę (Domainen-Consortium) z interesu kupna 
i sprzedaży dóbr skarbowych, sprzedaż Kantoru krakowskiego, 
udział w posiadaniu dóbr Swoszowice, udział w różnych spół­
kach kolejowych i inne podobne.

Na podstawie tego bilansu pokrycie pasywów nie pod­
legało wątpliwości, a całe zadanie polegało na spioaznćm i ko- 
rzystuóm zmobilizowania aktywów i na zostawieniu panu Kirch­
mayerowi możności doprowadzenia do skutku rozpoczętych ukła­
dów i zrealizowania niewątpliwych należytości.

W takim składzie rzeczy droga prywatnój przez p. Kirch­
mayera i Wierzycieli w zgodzie i porozumieniu prowadzonój Li- 
kwidacyi, przy utrzymaniu wypłacalności domu, zapewnionćj 
oświadczeniem wierzycieli reprezentujących razem około 1,800,000 
złr. pasywów, iż wypłaty przez przeciąg sześciu miesięcy wyma­
gać nie będą, była jedyuie zbawienną.

Gdy zatóm dom F. J. Kirchmayera i Syna wypłat fakty­
cznie nie był zawiesił, a wypłacalność jego przez dozwoloną 
sześciomiesięczną zwłokę wypłacenia sumy około 1,800,000 ztr. 
zapewnioną była, rozgłoszona przez dzienniki wiedeńskie wiado­
mość o upadłości tego domu nie tylko fałszywą i bezzasadną 
ale niewątpliwie szkodliwą dla wierzycieli była.

Dla tego tóż wierzyciele reprezentujący sumę pasywów 
około 1,800,000 złr. nie chcieli, aby tak f Uszywa wiadomość dalój 
się szerzyła i mobilizowanie aktywów utrudniała, postanowili wia- 
dowości tój publicznio zaprzeczyć.

Gdy atoli nazajutrz po tćm zaprzeczeniu dzienniki wie­
deńskie przyniosły wiadomość, iż należytość z interesu kupna 
i sprzedaży dóbr skarbowych panu Kirchmayerowi już wypłaconą 
została i tenże tylko jeszcze wypłatę nieznaczną przyrzeczoną 
ma, gdy tym sposobem jedna z większych pozycyi aktywów za- 
kwestyonowa >ą została, na co pan Kirchmayer dostatecznego 

, i zaspakajającego objaśnienia dąć nie umiał, tym sposobem cala
prawdziwość Bilansu wątpliwą się stała.

W takim składzie rzeczy umocowani wierzyciele, reprezen­
tujący sumę pasywów około 1,800,000 złr., uznali, iż dom F. J. 
Kirchmayer i Syn nie jest już więcój wypłacalnym i że interes 
ogólny wierzycieli wymaga tego, aby konkurs sądowy otwar­
tym był.

W skusek zatem postanowienia niemal wszystkich tutaj 
obecnych wierzycieli wniesionem zostało do c. k. sądów żą­
danie otwarcia konkursu nad domem pana F. J. Kirchmayer 
i Syn.

Ten przebieg rzeczy podpisani wierzyciele do wiadomości 
publicznej podają.

Kraków, 19 lutego 1870 r.
Adam hr. Potocki, Stanisław lir. Małachowski, Fran­
ciszek hr. Mycielski, Paweł Popiel, Mieczysław 

hr. Rey.
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Plan jazdy
przybywających do /‘oznttnin pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Odchodź.Przybywa.
Pociąg osob. rano o goda. 6 min
Pociąg mięsa* rano - 8 -
Pociąg posD. rano - 11
Pociąg osob. po poi. - 4
Pociąg wieczorny - 9

29.
18.
47.

Pociąg OBob rano o gods. 6 min. 
Pooiąg mięsa- rano - 9 -
Pociąg posp. po poi. - 12 -
Pociąg osob. po poi. - 4 -
Pociąg mięsz. wiecz. - 6 -

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.

Przybywa.
Pociąg mięsz. rano o godz. 8 min. 18. 
Pociąg osob. rano .
Pociąg posp. po poi.
Pociąg mięsz. wiecz 
Pociąg mięsa, wicos.

10
6
6
9

89.
48.

2.
21 . 
88..

Odchodź.
Pooiąg mięsa, rano o godz. 6 min. 4o 
Pociąg osob. rano - 11 - 4
Pociąg posp. po poi. - 6-21
Pociąg mięsa, wlecą. - 6-24
Pociąg osob, wiees. - 10 - 4

— * Tajemnicza mogiła. W pobliżu Wielkiego Waraż- 
ynu znajduje się skromna mogiła, którą od lat 20 corocznie nie- 
lane jakieś ręce ubierają w kwiaty. Nikt nie wie, czyje zwłoki 
Mczywają w tym grobie; mieszkańcy okoliczni przypominają so 
¡9 tylko, że w tem miejscu rozstrzelany został Polak, pułkownik 

. wojsku moskiewskióm, który zostających pod swoją komendą 
nl »Jaków nakłaniał do przejścia na stronę węgierską.
ty j mogile ma być wzniesionym kamień grobowy.
3h
9 j I _ * Uwodziclelka. Dnia 9 b. m. otoczyli żandarmi

r nocy plebanią we wsi Łentigny (w Szwajcaryi). Ponieważ pie­
li' »n nie był obecny, więc pojawił się jakiś obcy mężczyzna i za- 

ytał cywilnego ajenta przewodniczącego żandaimom: „Co pan 
ni ubie życzy?“ „Szukamy pewućj damy“. — „Tu nie ma żadnój“

Obecnie na

Mimo to "żandarmi rozpoczęli poszukiwania po 
którym znaleźli wprawdzie szynion, krynolinę, 

¡0 ¡Upilki do włosów, lecz żadnej kobiety nie było. Już zamierzali 
yj lom opuścić, gdy w kącie jednój szafki napotkali kupę damskich 
jd Okien, między któremi namzeano ludzką łopatkę — należącą do 
1 (oszukiwanej damy, którą tóż mimo wszelkich protestów zapro- 
Q- Hdzono do więzienia w Freiburgu. Dotąd nie zaszło nic szcze- 
:n Jólnego, najciekawszćm atoli jest, że poszukiwano ją z powodu 
j. «Wiedzenia mężczyzny. Uwiedzionym jest syn znakomitój rodziny

. 7ła odpowiedź. 
4łym domu, w

nie się urzędu kantonalnego, który znów za pomocą policyi tri- 
bnrskiêj nowo zamężnych w zwyż opisany sposób rozłączył.

Ostatnie wiadomości.
Paryż, 22 lutego. Na dzisiejszym posiedzeniu cia­

ła prawodawczego przyszła pod obradę interpelacya p. Ju 
liusza Favre, dotycząca polityki wewnętrznej. F. Favre ob- 
¡awiazadowolnienie swoje z tego, że głowa państwa poddała 
?sobistą swą wołg woli narodowej. Wszechwładza ludu 
jedynie powinna mieć władzę, każda opierająca sig 
Mniejszość, czy to osobista czy zbiorowa, powinna być zwal­
czana aż do ostatnićj krwi kropli. Rząd me dał jeszcze 
dowodu, że istotnie rządzi wedle woli kraju. Mówca gani

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 lutego 1870 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach ......... tal. 79,953,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych. • 2,547,000
3) Remauenta wekslowe.............................. « 78,588,000
4) Remanenta lombardowe.  ............... . » 16,071,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •

aktywa.................................................. .. 13,718,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu.......................... ........  tal. 135,203,131
7) Kapitały depozytowe............................... • 22,198,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i

ojób prywatnych włącznie z obrotem 
żyrowym..................................................... ■ 3,795,000

Berlin, 15 lutego 1870.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Kfihnemanu. Boese. Rotth. Galicnkamp. 
Hernnaan. KSnen.

piękna 23—25, bardzo piękna 26—27 tal.
Żyto: 2000 funtów, spokojnie; na luty 40% żąd. 1 pł.,

luty-marzec i marzec-kwiecieu 4O’/< żąd, kwiec.-maj 40 tal. 
plac. Pszenica: na luty 52'/» tal. żądano. Jęczmień: na 
luty 39 tal. żąd. Owies: na luty 407„ na wiosnę 40'/, tal. 
plac. Rzep: na luty 117'/, taL żąd. Olćj rzepiowy: spo­
kojnie, w miejscu 13 tal. żądano, na luty 12',, luty-marzec 
12*/,) kwiec.-iuaj 12’/, taL żąd. Okowita: ceny mato zmie­
nione; w miejscu 13’/, tal. żąd. 13’/,, płac.; na luty i luty-ma­
rzec 13% pł., kwiec.-maj 14'/, pł. '/, żąd., lipiec-sierp. 15*,« taL 
płacono.

Na targu:

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

Giełda szczeci
Pszenico: Błaho; na luty 59, na wiosnę 59'/,, maj czerw. 

60 tal. płac. Żyto: słabo; na luty 40'/„ na wiosnę 4O3'„ maj-

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 22 lutego.

Poznańskie stare 31/, % listy zastawne — tal. płac. — 
Poznańskie nowe 4°/, listy zastawne tal. 81’., płacono. — Pozn. 
listy rentowe tal. 82'/, płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd.
_ Akcye banku prowinc. pozn — płac. — Banknoty polskie
74 tal. płac. Akcye poznaó. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono.

Żyto: wypow. — węcpli; na luty 38’/,, luty-marzec —, 
marzec-kwiecień —, na wiosnę 38’/,, kwiec.-maj 38’/,, maj-czerw. 
397, tal. płac. .

Okowita: (z beczką) wypowiedziano — kw.; na luty 
13%,—13"/,«, marzec 13'/,„ kwiecień 13* „ maj 14*/,„ czerwiec 
14'/,,, Upiec 14'/,„ sierpień — tal., kwiecień-maj w.związkn — tal.; 
w miejscu bez beczki — tal. płac.

(Jeny targowe
w mieście Poznaniu.

piękna średnia poślednia
sgr. sgr. sgr.

72-75 70 60 — 641
66-68 65 58-62
51—52 60 48-491
43-46 42 39-40 (
31—32 30 24-26
56-60 53 46—50)

254 244 234
236 226 218
216 208 196

ińHUa, 21 lutego.

czerwiec' 41'/, tal. pic. Oléj rzepiowy: 
cień-maj 128/», wrzesień-październik 127,, 
ta: spokojnie; na luty 14'/,,,
14’/, tal. płac.

bez zmiany; ni kwie- 
tab płac. Ok o wi­

na wiosnę 14’/ij, maj-czerwiec

Admlnlstracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje przed 
płatę na następujące dzieła i czasopisma:

1. Lud polski, jego osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumiła Holfa wynoszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmtyące Wielkopolskę 10 tal., Ib za pierwszy tom, 
2'/, taL

2. Mrówka, rocznie 6 tal.
3. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 taL
4. Diabeł, czasopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
5. Wydawnictwo krakowskie Czytelni lndowój, rocznie 

1 tal. 25 sgr.

Gdańsk, 19 lutego. Powietrze mniój ostre i zimne jak 
zeszłym tygodniu, jednakże w ostatnich dniach mróz dochodził

znów do 7° Reaumura.
W Anglii tranzakeye zbożowe w początku tygodnia były 

nieco więcej ożywione i ceny pszenicy krajowój i zagranicznej 
¡»odniosły się o 1 szyling na kwarterze. Z przybyciem znacznej 
ilości okrętów zbożowych pokup jednakże, osłabł, lecz ceny po­
mimo trudnego odbytu prawie bez zniżenia się utrzymały. Jak­
kolwiek zapasy Spichrzowe w Anglii są nader wielkie i z Ame­
ryki i Czarnego morza dużo zboża jeszcze jest w drodze, jednakże 
prędzój polepszenia niż zniżenia cen spodziewać się można, bo 
Anglia potrzebuje miesięcznie dla konsumcyi 2 miliony kwarte- 
rów zboża i jeśli stósunki klimatyczne nie będą arcy pomyślne 
dla ozimin, spekulacya na targach angielskich prawdopodobnie 
wkrótce więcój się ożywi.

Jęczmień bez zmiany.
Groch nieco więcój żądany.
W Francyi ceny pszenicy na wielu placach podniosły się 

o 25 do 30 cent, na hektolitrze w przeciągu tygodnia. Towar 
wyborowy szczególniej był żądany.

Żyto mało ofiarowane, ceny zeszlotygodniowe bez zmiany.
Nasz port jeszcze pokryty lodem, pokup przeto słaby i ce­

ny pszenicy się chwiały. Towar wyborowy był o % tal., średni 
i podrzędny o l’/3 tal. tańszy niż w zeszłym tygodniu.

Zyto przy małym dowozie więcój żądane i droższe o 1 tal. 
na 2000 funt.

Jęczmień prawie bez zmiany, lecz trudny ma odbyt.
Groch o do 1 tal. na 2000 funt, w cenie się cofnął.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 22,000 czyli 

on 1100, żyta centn. 6,000 czyli ton 300, jęczmienia cent. 2000 
czyli ton 200, grochu centn. 3000 czyli ton 150.

Trał.

21 lutego 1870.
od

talsg.lfn.j
do

2 10 — 2 12 6
2 2 6 2 5 —
1 25 — 1 27 6
1 19 6 1 21 3

. 1 15 G 1 16 6
1 10 —r 1 15 —

. 1 7 6 1 12 6
— 25 — — 26 8

1 ¿0 — 1 22 6
1 15 — 1 18 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — - - — —

— — — — — —-
— — — — — —

. — — — — — —
- — — — — —

. — — — — — —

- —L — —
1— 1- —

Pszenicy wysoko-pstrćj 
„ jasno-pstrej 
„ ordynaryjnćj

Żyta
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędów.
Grochu

Kursa zamian
Londyn 6. 238/8.

za węcpel:
wag. hol. tal. sg. tal. Sg- tal. Bg. tal. sg-

127—131 54 20—59 — 58 4—62 21
124 128 52 10-55 20 56 20-59 5
117—125 45 -----48 — 47 25-51 1
120—125 38 ----- 41 10 38 27-41 28
106—110 33 10 34 10 30----- 30 27
111—116 35 20-37 — 32 2-33 8

34 20-37 — 38 28-41 17
Amsterdam 143%. Hamburg 151 %.

Paryż 81'/t,. Warszawa 74’/,.
Aleksander Makowski iSp.

Pszeilcy. pięknój szefl. 16 garn-------
średniej • ........................
pośled. • ....... .................

Żyta ciężkiego s ........................
. lżejszego » ........................

Jęczmienia dużego ■■ .......................
drobn. s ............................

Otfsa .......................
Grochu do gotow. < .......................

na paszę ■■ ...................
Rzepiu zimowego • ......................
Rzepiku zimowego ...................... ......
Rzepi i latowego • .......................
Rzepiku latowego ............................
Tatarki « ...................... .
Perek « ......... .............
Masła garniec « ........... ...........-
Koniczyny czerw. « ......................
Koniczyny białój » ......................
Siana cent. « ......................
Słomy • * ......................
Oleju surowego « .............
Okowity (beczka 100 kw.) 80% 

dnja — —
dnia — —

GźeStla SswłSńssfci», 21 lutego.
Usposobienie giełdy było dzisiaj już to słabe już to stałe. 
Walory pruskie: Dóbr, poiyczk. pstwa (4'/,%) 96 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 1018/a płac. Obi. pstwa (4'/,) 78 
płąc. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 115'/, płac.

List- aastaw.: Zachod.-prusk. (3'/,%) 718/, płac, dto (4%) 
80'/, płac, dto (4’/,%) 85% płac. Pozn. nowe (4%) 81'/, płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 82% plac. Prusk. (4%) 83 plao.

Walory sagranlosno: Austr. metal. (5%) — plac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1864 (4%) 73'/, żądano. 
Losy kredytowe z r, 1858 88'/, płac. Losy z r. 1860 (5%j 78% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 67’/, płacono- Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
120% płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 68% płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (6%) 92 płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97'/2 płac Polskie listy zast. 3 eia. w rs. (470) 69| 
żąd. Listy likw. Ó7 płac. Włosk. poż. (5°/0) 55’/, płacono Tu­
recka poż. 44’/, i % płac. Ameryk, pożyczka (6%) 94^-’/,—% 
płac, Akoy© kolo! żolas. Kol. mind. 118 płacono. Gal.-Kar. 
Ludwik 96% plac. Austryackie Franc. 2067,—4'/,— 5— 1% płac. 
v\ arsz.-wied. 57 płac. Bank! Itd. Austryackie kredyt, mob. 
1457,—5—'/, płacono. Poznańskie prowineyon. 101% żądano. 
Szląsk. stów. bank. (4%) 119 płac. Certyf. hip. Hubnera (4*/,"/o) 
98 żąd. Hansem. (4‘/,"/oJ 92 płac. Henkel (47, %) — żąd. 
Meining. (4'/,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113'/,, płac. Idr. 
111% płac., suwerny 6. 24 płc., nap. 5. 12% płac., półimper. 5. 
177, płac., dolL 1. 12 płac. Złota w sztabach funt clny 4857, 
plac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne banan. 99% 
płac. Anstr.-bankn. 82'/,, płacono. Rosyjsk. bankn. 74'/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50—63 tal.; biało pstra 
polska 59 tal. z kolei płacono; 2000 funt, na luty —, kwiec.-maj 
55%—y maj-czerw. 57—56% tal. płacono, żyto: 2000 funt, 
w miejsca 40-43 tal.; 407,-42%, piękne 43-7„ polskie 41% 
—42'/, tal. z kolei plac., na luty 427, taL, kwiec.-maj 417,—7, 
—%, maj-czerw. 41’/,—7,—% tal. płacono. Jęczmień: 1750 
iunt. mały i wielki 31-44 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 21 
—26 taL; polski 22’/,—23, wschodn. pruski 23—’/,, pomorski 
24'/,—'/„ piękny pomorski 25 tul. z kolei plac.; ua luty —-, 
kwiec.-maj 24*/« żąd., maj-czerwiec 24’/« tal. płc. i żąd. Groch: 
2250 fnnt. do gotow. 50—56 tal., na paszę 40—45 taL towar 
na paszę 43 tal. płac. Rzep: 1800 funt. 96—106 taL Rzepik: 
b4—104 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 12“/,, tal. 
płac.; na luty 13—12“/,,, luty-marzec 12“/,„ kwiec.-maj 12'7„ 
—“/„ tal. płacono. OlOj lniany: 100 funt, w miejscu il73 tal. 
Olej skalnj: w miejscu 8%, tai.; na luty 88/„, luty-marz. 7% 
tal. płc. Okowitą: 8000% Trallesa w miejscu oez beczki 147, 
tal. płac.; na luty i luty-marzec 14% płac., kwiec.-maj 14*'/,« 
—%—%, maj-czerw. 14‘9/,«—%—% tal. płąc. i żąd.

Berlin, 20 lutego. Knrsa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. W skutek niepomyślnych kursów Zagranicznych usposo­
bienie słabsze, obrót wszakże był dość ożywiony. Notujemy: 
austr. akcye kredytowe 144'/,—’/«—% płac., austr. losy z 1860 
roku 79 żąd, pożyczka amerykańska 94’/,—% płac., pożyczka 
turecka 44’/, płacono, pożyczka włoska 56'/, płac.

Gięłaś«* oruelanska, 21 lutego.
Koniczyna czerwona: spokoj,, poślednia 11—12'/,, śre­

dnia 13—14'/,, piękna 15—16, bardzo piękna 16'/,—17 tai. Ko- 
iczyna biała: bez zmiany, pośledn. 14—17, średn. 18'/,—21,

Berlin, 21 lutego. Mąka pszenna No. 0 
,,—/„ tai., izana No. O 3—'/, taL 

3 taL płac, za centnar z miechem.
Mąka pszenna No. 0 1 1 S’/4- 3'/, 

rżana No. Ó i 1 28/#—3 tal. płac, sa centnar bez

— ♦ Mąka
38/,—’/, tal.,
No. 0 i 1 2*/,-

Poznaó, 22 lutego, 
tal.
akcyzy.

PSZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 22 lutego.

HOTEL DU NORD. Hr. Bniński z Urbania.
GEHM1GA HOTEL hKANCUśKl. Moszczeński z Jeziorek, 

Romocki z Kr lestwa Polskiego, Sławski z córką z Komornik, 
Dobrzycki z żoną z Baborowa, prób. Jordan z Niepruszewa, 
Lenz z Berlina.

HOTEL P0o CZARNYM ORŁEM. Waligórski z M. Jezior, 
Swinarski z Prochnowa, Szadkowski z Brzeźnicy, ksiądz Pasz­
kowski z Targowójgórki.

(Nadesłano.)

zasłui
choro!

Błogo skutkująca Revalesclóre p. dn Barry ma cenną tę 
ję, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
iy z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowói



4
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi n wych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revales ióre du Barry po dwudziestoletniem bez 
skuteczcem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866 Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od w zelkich lekarstw, któremi go i leczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej Rovalesc'Óro du Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąt - 
bliwość pizy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i że do­
brodziejstw jój nuchwalić się ne możo. (Korespondencja z G ą- 
ette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr" Plusków

wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Brehan od 7Ietnich cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złej strawności, cierpień 
na wątroby i uerwy, spazmy i kurcze — No 49,8 2: Bani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 

i wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro- 
! berta od >uchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 

i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekaistw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gall-rd, od 

. suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje,

70,000 świadectw kuracji, które oparły się wszelkiój me-

i dycynie. pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
i dworu hr Pluskowa margrabiny de Bréban. hrabinv Castle Stoart 
I dr. dr. Wurzer, stein, Angelstein, Schorlsnd, Ure, Harvey itd. itd’ 

których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadź?ć można przez wszystkie apteki lub za zaliczkę 
od Barry du Barry 1 Sp, Wiedeń, Freiung No. 6, III piętro. 
Przez używanie jój oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in-

, ne środki a ż wi lepiój niż najlepsze mięso.
j Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz-
: kaeh blaszanych wraz z przepisem użycia ’/2 funta za i8 sgr., 1 
i funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr , 5 funt, za 4 tal 
i 20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 4 funty za 18 tal — Rêva- 

lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18

sgr 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr.— Spro. 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 17s 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry. 
derykowska ulica: J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica- 
Emila Karig, 9t Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
oO Mark grafenstr. Barry ,-u Barry & Comp. w Wiedniu' 
G lds.hn.idGasse 8; w Frankfurcl- n. M. 10 Rossmarkt; w Han,) 
burgu 41 Katbarineustrasse; w Poznaniu u Elsnera: w Lipsku 
u leoaora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wn c aw'n 
u S. (t. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholt2- 
w Poczdamie u Schwarzlose, w A tenburgu w Saksonii u Heb.’ 
skego, w Hanowerze u Keyersbacha i rozsyła do wszystkich 
okolic za asygnacyą pocztową lub zaliczką.

MARQUES DE 
FABRIQUE ORFÈVRERIE CHRISTOFLE. POINÇON BU MflÀL ILÀN# 

DIT ALFÈNIBE

CCfflUŚTOFŁE)
_____no posrebizane i ..
sprzęty stołowe,

i Szczerosrebrne sprzęty stołowe

&alwauoplastyka.

Itękodzielnie
w Paryżu, rne de Bandy, 56 w Karlsruhe, W. Ks.

Baueńsale.
Wierni zasadzie, która zawsze nami kierowała:

Alfenidowe noże i widelce. Reprezentanci
we wszystaiih mlastaoh wlęsszych.

------------- . ,----- ’ --------------- --------- -------- dawać najlepsze wy roby po nnjtaiiszyeli ile nio-
Galwaniczno posreb.zane i pozłacane *na cenach, mamy zaszczyt uwiadomić naszych przyjaciół handlowych o owych zmianach, które doświadczenie i zaprowadzone nie- 

(]awn0 znowu w naszych fabrykach ulepszenia dozwoliły nam zamieścić w naszym taryfie widelcy i nożów.
Ulepszeniami temi są: l. Usunięcie żółtego inefalu z fabrykacy* nożów i widelcy.

2. Wyłączne użycie 3SIAUE&O METALU, zwanego ALFEAIDE, do tej fa­
bryka* yi.

3. Powiększenie nakładu srebra.4. Zniżenie ceny różów i widelcy. (1175)
Reprezentantem naszym w jest:

Pan Wilhelm Mronthal.
I Posrebrzanie i pozłacanie. 

Posrebrzanie ponowne.

(CHRISTOFLE)
Wystawy powszechne.

Paryż 1855.
Wielki nieiinl liooorony.

Londyn 186’.
I>\v;a medale

za doskonałość wyrobów. 

Paryż 1867.
Hors concours (członek Jury).

K-ięgarnia i antykwarnia Sł. «I. $uss 
■tiniiw i syw Rynek No. 80 poleca: 
UibltM, latina-polonica, vulg. ed. in polo-

nicum transi, per Wujek 2 vols Vratisl.
1771. 4o Beau rare. 12 tal.

Biblia piilslia, stary i nowy test. wyd.
lwowskie (zam. 6% tal. 3 tal.

Wujka, Postylla katolicka mu. 4 części
Wrocław 1843. wyczerpnięte za 5 tal. 

Łut Mzewitz, Kazania na niedzielę 
i święta całego roku. 5 tomów. Kraków,
zam. 4 tal. za 2£ tal. (1219)

gttebelskl, Ks. Żywoty św. Eufrozyny
i 1 arascewii z chronolog. i przydatkiem.
3 tom. 1857. Zam. 3* 3 tal. za 2 tal. 

Szyjewskł, ks. W. Kazania przygodne
1868. Zamiast 1 tal. za 20 sgr.

W nied-.ielę po połuduiu zgubiono Łoi 
nierz. elkowy po drodze z Mąłych Gar- 
bar przez Szewską, ślósarską i Wodną u'. 
Poczciwy oddawca odbleize stósowną na­
grodę w handlu przy ul. Wodnej i Jezu- 
ckiśj No 81.__________________ (1213)

Ciągnienie d. 1 marca
Stuttg. losy budowy tomu po 13 ssjr. 

15,000 wygr. pieniężnych z 70,000 guldenami 
poleca S,. ©g.penlaeini Jr.

(777') w Brunświku.

Obrazy Hazim. Wgo i Zygm. 
Aug. -¡ą do nabyć a tylko u [12151.

W. Bilińskiego i Sp.

Przez zaczadzenie się prawie życia pozbawieni, zawdzięczamy po Bogu 
najusilniejszym staraniom panów doktorów Iftirschbcrg, Sainter, 
Ejdiiiiiłsiii «§? utrzymanie życia naszego. Powyższym panom
lekarzom jako tćż członkom stowarzyszenia dla chorych szczególnie zaś re­
stauratorowi p. fi&aplan oświadczam niniejszćm publicznie pod ńękowanie 
moje i żony niojćj (.1210)

Poznań, 22 lutego 1870.

Jakób Fraenkel
lmiidlafz burtowy win.

Wroniecka ul. 24

n&ntor S. Calvaryego 2u»jtlu|e s ę obe­
cnie naprz ciw dotychczasowemu, w naro­
żniku Rynku i Żj'di wskićj ulicy, wchód z 
Rynku No 100. (.ilOł)

Ośm utuczonych wołów
bez wywaru ma na sprzedaż Doro. 
I/wno pod Kcynią. (1172)

Płacąc wszystko gotowizną — ostizegam, 
aby be/, mego upoważnienia na piśmie, cze- 
gokolwiekbądź na mój rschunet nie wyda­
wano, — nie przyjmując wcale odpowiedzial­
ności w tjm względzie. (1199)

Stefan Ciecierski.

Buty
balowe

Cukiernia przy najludniejszej ulicy 
Poznania jest pi d pomyśluemi warunkami 
do sprzedania i natychmiast do objęcia 
Bliższe szczegóły u M. Jiurnlker W. 
Garbary 29. (1198)

Kandydat filologii,
zdolny przysposobić chłopców do najwyż­
szych klas gimnazjalnych, poszukuje od 1 
• • • • - '1173.)

klas
kwietnia umieszczenia przez A1

O. Bruguliu, Wrocław, Rynek 29.

Szuka się poboju z jadłem, wiado 
- baki No 2 1<mość Rjbaki lewo I piętro. (.1222)

Aukcya pozostałości-
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w piątek dnia 25 
lutego rb. rano od godziny 10 na gruncie 
ł&iknlskiego św. Marcin No. 56b najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę w go 
tówce, pochodzące z pozostałości po pod 
pułkowniku Salisch dwa dobre w«>j 
skoiwo ujeżdżone wierzchowce 
i to gniadego wałacha 70 frdr. i siwą klacz 
65 fr. otaksowane jako też irensjlla do 
jazdy i siajensie, następnie zajswsy 
paszy. (1217)

iSychlewshi, król. kom. aukcyjny.

ila panów I dnisi
’fc® z laku, i.tłasu i skóry 
™ zlotój u

S. Tucholskiego,
(1216). Wilhelmowska ul. 10.

Olśj wulkaniczny
jako najdoskonalsze i najoszczędniejsze sma­
rowidło dla machin, wałów, osi, pump itd. 
itd., jedynie prawdziwy i nieś fałszowany z 
źródeł ziemnych towarzystwa Voicanie 
Oli - Conl Comgeany w SB»e6«o- 
datlrj ttirginii Ameryki ,»<ił- 
m«c. ej Ib S. (.1202)
jedyna sprzedaż na Poznań i 
okolicę oddaną została panu

Edwardowi Stiller
(u óapieżyński plac No 6.

Poznań dnia 21 lutego 1870.
S. A. Urneger,

ajent jeneralny Fryderykowska ul. 32a na­
przeciw banku prowincjonalnego

Powołując się r.a powyższe cbwie.-zczenie 
polecam usilnie wzmiankowany powyżej 
dej wultcasniczny szanownej pu­
bliczni. ści.

lid. Stiller,
Sapieżyński plac No 6.|

Na wyprawy
polecają, jako bardzo tanie:

malowane W deseń serwisy na 12 osób — przeszło 100
sztuk zawierające — od 24 tal. począwszy; z niebieską lub 
zieloną obwódką tylko 20 tal.,

serwisy <Io kawy na 6 i 12 osób, w przeszło 100 roz­
maitych deseniach i z najprzedniejszej porcelany od 2 tal.,

filiżanki do Mokki od 10 złp. tuzin,
rznięte kieliszki do węgrzyna od 27'/2 sgr.,
szklanki od 12 sgr. tuzin itd. itd. (1214),

W. Kiliński i Sp, w Bazarze.

Oroszenia gospodarskie itd. 
Zarząd dóbr Marchwacz

pod Kaliszem poszukuje od 
kwietnia młynarza do pa 
rowego młyna o najnowszych ule 
pszeniach. Poleceń i świadectw 
wymaga się wzorowych. (1167)

Dzierżawy

dóbr ziemskich
każdej wielkości z gorzelniami i bez gorzel­
ni poszukuje dla doskonałych i zamożnych 
agronomów (.1205)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

(.855) Gips

Teatr polski
w Poznaniu.

W teatrze Iatowym (.1221)
dziś we wtorek dnia 22 lutego

Mizantrop i Druciarz
komedya w 1 akiie oryginalnie napisana

Folwark Primerozy
opere ka z francuskiego pana Duterthre. 
Początek o godzinie O z powodu balu.

Jutro w środę 23 lutego.W teatrze latoroyni
na żądanie po raz drugi

Emigrant w Galicy,
komedya w 2 aktach, 

napisana dla Dziennika Pozn.

6Początek o godzinie z powedu bali

Ból zębów każdego rodzaju nawet gdy zęby są wypruchniałe i zara­
żone, usuwa natychmiast trwale i bez boleści sławny wy- 
sS»«*» 3ss’tyjsitł bez potrzeby zakitowauia i zaplombo­

wania zębów. W towarze prawdziwym dusti ó go można w fi. po 5 i 10 sgr. w Pozna­
niu u C. Ł. Aruiltn. [¿498)

zawsze w zapasie w liUapnie 
per Srebrnagóra. Za poprzedniem 
porozumieniem się z Zarządem 
odbiorcy od 500 cent, uzyskać mo- 

3 i 6 miesięczny kredyt.

W sobotę dnia 26 lutego r. b. odbędzie si
w Grostyniu

na ?ali pana Jankirwtrza
Przedstawienie teatralni
dyletantów niemieckich na dobro tamtejszeg 
instytutu Sióstr Miłosierdzia i ubogich mis 
sta rzeczonego bez względu na narodowośt

(.1218)
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lierm, Jaroscliek
rozsyła

do każdej stacri
wapno do budowania. 

Herm. Jaroschek,
(1080.) w Gogolînie.

Paryskie kwiaty 
garni tury do sukien,

gałąski koafiury, ele­
ganckie I cenne u

E. Lanz
fabryka kwiatów

Wilhelmowski plac No 6. ( 1201)

Berlińskie

Trumny metalowe poleca jak naj­
taniej dr. Hoeven^

(7104) Nowa ul.

karty do grania
z fabryki O. Pfeiffera w Ber- 
inie poleca skład jedyny na Po-
znan u [i200j.

W.F.fHcycriSj)„
Wilhelmowski plac 2.

Fosiedzenie
reprezentantów miasta w Poznaniu dnia 23 lutego 1870 r. po po­

łudniu o 4 godz.
Przedmioty obrad:

1. Budowa mostu chwa liszewskiego.
2. Zaprowadzenie bezpiecznych od ognia wschodów w teatrze miejskim.
3. Budowa nowego murowanego kanału za kościołem bernardyńskim.
4. Reparacya mostu na ulicy Columbia.
5. Budowa jednćj części kanału nowego przez ogrody duchowne.
6. Wydzierżawienie łąki pod Górczynem.
7. Zniesienie przybudowanego w ulicy domku kantorowego na gruncie 

Małe Garbary No. 5.
8. Wybrukowanie nie uregulowanćj dotąd części Sapieżyńskiego placu.
9. Postawienie fontany (’żarnikowa tamże.

10. Zmiana drzew na Wilhelmowskim placu. Podp. Pilet.
Szanownćj publiczności polecam mój skład dobrze zaopatrzony

w wszystkie materyały piśmienne i rysunkowe (także zeszyty szkolne 
liniowane, podług ogólnie przyjętej metody), wyroby skórzane i sny­
cerskie; również papier listowy z fotografiami miniaturowemi, jako 
też papierowe mankietki i kołnierzki dla dam, po umiarkowanych 
lecz stałych cenach. „

M. ŁAKINSKA
(1152) Hotel francuzki.
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Pośredniczę za ćwierć procent prowizyi.

Szan. właścicielom dóbr 3
donoszę uniżenie, że nabywcy, dysponujący sumami 
Od 20,00© do 000,000 tal., zgłosili się 
u mn e. Pozwalam sobie przeto polecić się usilnie 
pp. właścicielom pod zaręczeniem najściślejszej dyskre- 
cyi i najrzetelniejszej usługi do pośredniczenia w 
kontraktach kupna i dodaję jeszcze uniżoną prośbę, 
aby mnie event, jak I ajrydllćj zaopatrzyli 
w potrzebne amzlagi i konieczne warunki.

Bernard Aseb,
(1207), Poznań w poczthalf ryi.

Pośredniczę za ćwierć procent prowizyi.

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę).
leczy listo z. nie pojiługolet ich skuf-ach kbarz spctyalnr dla 

ed.epile aj i dr. med. Crumfeldi
skutkach 

w Berlinie, Ji.-h naisśtr. 5. [,530j

Sztuczne zęby

TiOas-sroP-
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wprawiam bez bólów i bez wyjęcia ist­
niejących jeszcze korzeni; plombuję 

próżne zęby złotem i metalikiem jak najodpowiedniej celowi. Zamó­
wienia zamiejscowych pacyentów na zęby załatwiane bywają 
tego samego jeszcze dnia. (1204)
W. Rycerska ul. 10. MallachOW jun. praktyczny dentysta, 

(dawniej w Berlinie)

Kurcze ep lei tyczne (wielką chorobę)
§ leczy Ilstownile «{n-rj«Susy lekarz dla epilepsyi dokter 0. 
S Killlsch w Berlinie, Mittelst: asse 6.—Przeszło stu już uleczonych. 
®  (.264) Z 

Za gotówkę
poszukuje się kupna dobrych huko­
wy cl» sztuit 2|' do 3' długich i 3J 
do i?‘ szerokich. — O frankowane ofer­
ty pod lit....................................uprasza
się w eksped. Dziennika. (411)

Miodu
butelkach z roku 1862, syco­

nego w Przegaliłiaeh na 
Litwie, otrzymał w komis i sprze­
daje butelkę po 25 sgr. (864)

TClISlS.
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Znaczna ilośćdesionow
wszelkiej grubości sprzedana bę­
dzie drogą licytacyi w ELotu- 
szu pod Kościanem w 
czwartek dnia 3 marca o godzi­
nie 9ej z rana. (1196),

Zarząd leśny, _
Dobra rycerskie

w południowej częśei Marchii nad granicą 
szlą ką 3 \ mili od dworca k< lejowego odda­
lone, od stacyi '|> roili, nające wszystkie 
budynki dobre a nowy i piękny pałac, ptrk 
przy lesie nołożony; g rzeloią, młyn, cegiel­
nią i dobry żyjący i martwy inwentarz.

Wszystkie potrzebne machiny w dobrych 
wy róbowanych egzemplarzach. Piłowanie 
dobre; zwierzyna gruba. Uprawa dobra. 
Obszar gruntu ulegającego podatkowi grun­
towemu 50 0 morgów w ogóle okoł > . 200 
morgów. Roli 2( 00 jakość SCO pod 
rzep, 6C0 mórg, yod rzepik, pod koniczynę 
czerwouą 600 morgów, pod owies i żyto 13Ó 
morgów, łąki, torf, wapro, 200 — 300 mórg, 
golizny w lesie, użyte teraz do uprawy łu 
binu; iO morgów wody. Reszta boru. Roz­
maite drzewa, drzewo opałowe itd. Odbyt 
tyczek do chmie u. Pola równe, bór wzgó- 
rzysty.

Cena za mórg 45 tal. Zaliczka 50,0C0 
tal. Hipoteki stałe. Właściciel nie rr.ożt 
kierować gospodarstwem, nie mieszka tam

Ole t, mi M. 8586 ekspediuje ekspedy 
c a an, n ów Kudnifst Ilusae, Berlin. 
Fryderykowska ul. (0. (1206).

Przedstawienie amatorskie 
w Gnieźnie

dnia ST lutego i’ł>.
1. Jeden z nas mnsi się 

ożenić.
2. Pochód z pochodniami. 
Dochód na cel dohroczysiny,

____________ UW_____________
Wszystkim dawcom fantów jako i wszy­

stkim udział biorącym w bała maskowym 
w niedzielę duia 20 bm. składam serdeczne 
podziękowanie. (.1:08)
firsuw. Biidliowski.

W środę dnia 23 bm.
lekcya łasica

w Rynku No 58, II piętro. (.1209)

Ksaw. Biidlcowski.
Sala « iigr«(hie ludowym.
Dziś we wtorek, duia 22 lute’go:

Wiellki Stoiicerti {.rzctlsianien'«
wystąpienie towarzystwa Wurtz-Feron. 

>na przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne po 
! sgr.

Początek o 7 godzinie.

W czwartek, dnia 24 lutego
uailzwycznine wielitie przed­

stawienie
na benefi s dla towarzystwa W iirtz- 

Feron.
(.1211) I tnii Van«n-r.

Na cele dobroczynne
odbędzie się w ezwai’teli, dnia 24 t>. m. w Bazarze

osoby na saią i cnoreK po 2 tal., na który niżej 
podpisani jako gospodarze zapraszają. (1203)
Hr. J. iiiielż|/&ski L. Smitkowski. Dr. Swiderski 

WI. Zakrzewski,

za opłatą od osoby na salą i chórek

We wtorek dnia 22
odbędzie się w Bazarze (1212)

na rzecz budowy teatru narodowego 
w Poznaniu

Atlety pray wnijsciu dla tnęiesysn po 
Cena biletu, na chórek od osoby S tal.

Początek balu o godzinie 9y2.

hospodarze.

2 lal.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaha w Poznaniu.
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